
– Ta liczba może się jeszcze lekko 
zmienić, ponieważ rozpatrywane są 
odwołania osób, które nie zostały 
przyjęte, ewentualnie pojedynczy 
uczniowie mogą cofnąć karty zapi-
sowe, ale wiadomo już, że będą trzy 
klasy – powiedziała redakcji dyrektor 
szkoły Krystyna Herman. 

Mniej optymistycznie sytuacja 

wygląda w Akademii Handlowej. 
Z liczby oddanych kart zapisowych 
wynika, że nie da się wypełnić w 
całości polskiej klasy. – Jeszcze jest 
trochę za wcześnie na końcowe pod-
sumowanie, ponieważ w tych dniach 
oddają jeszcze karty zapisowe kan-
dydaci przyjęci na podstawie odwo-
łania, ale powinna być polska grupa 

w ramach mieszanej klasy czesko-
polskiej – powiedziała dyrektorka 
Krystyna Bonček. Wolę otwarcia 
mieszanej klasy zadeklarowała po-
nownie Średnia Szkoła Medyczna 
w Karwinie. Zgłoszenia oddało 16 
polskich kandydatów, 12 zostało 
przyjętych, karty zapisowe szkoła 
otrzymała jednak tylko od sześ-

ciu osób. – Jeżeli nie będzie ich co 
najmniej 12, nie możemy otworzyć 
mieszanej klasy, dlatego ogłosili-
śmy dla polskich kandydatów drugą 
rundę postępowania rekrutacyjne-
go. Zgłoszenia mogą składać do 23 
maja. Zobaczymy, co z tego wynik-
nie – poinformowała redakcję dy-
rektorka Marcela Hluštíková.  (dc)

Konsul generalna RP w Ostrawie, 
Anna Olszewska, dyrektor Teatru 
Cieszyńskiego, Karol Suszka, poeta 
i publicysta Kazimierz Kaszper oraz 
Bronisław Firla „ochrzcili” we wto-
rek w kawiarni „Noiva” w Czeskim 
Cieszynie szampanem najnowszą 
książkę tego ostatniego – „Śladami 
uciekającej pamięci”. 

Za stołami kawiarni zasiedli 
głównie członkowie Koła Polskich 
Kombatantów w RC, weterani, 
którzy podczas II wojny światowej 
walczyli na różnych frontach, na 
Wschodzie i Zachodzie Europy. Bo 
też wieczór promocyjny książki Fir-
li, prezesa KPK, był okazją do przy-
pomnienia jubileuszu 20-lecia reje-
stracji kombatanckiej organizacji. Z 
tej okazji przybyli do „Noivy” m.in. 
ewangeliccy kapelani Koła: ppłk ks. 
Zbigniew Kowalczyk z Polski i ks. 
senior Bogusław Kokotek z Zaolzia. 
Nie zabrakło też przewodniczące-
go Okręgu Śląskiego Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajo-
wej w Katowicach, ppłk. Mariana 
Piotrowicza oraz przedstawicieli i 
członków wielu zaolziańskich pol-
skich organizacji.

Książkę Bronisława Firli przed-
stawił Kazimierz Kaszper, który 
przyrównywał zbiorek wspomnień 
kombatanta do „Pamiętnika starego 
nauczyciela” Jana Kubisza. – Bronek 
był jednak w trudniejszej sytuacji 
niż Kubisz, bo próbował ożenić pa-
mięć, pewną chronologię przypad-
ków, z zapiskami, jakie sporządzał 
podczas swojej tułaczki wojennej 
– powiedział Kaszper. – Jeżeli czło-
wiek opisuje czas, ocenia zdarzenia, 
zjawiska, ludzi, to na pewno jest w 
innej sytuacji niż Kubisz, który po 
60 latach usiadł przy biurku i zaczął 
porządkować na papierze swoje ży-
cie. Ale uważam, że Bronek świetnie 
sobie poradził i czyta się jego książ-

kę świetnie. W dodatku nawiązuje 
w niej do Kubisza, który tworzył w 
swoim „Pamiętniku” podstawy za-
olziańskiego patriotyzmu, który jest 
kośćcem naszej tożsamości – stwier-
dził Kaszper.

Dodał, że ważne jest to, iż Fir-
la porusza w książce motyw często 
pomijany i niechętnie przez Zaol-
ziaków podejmowany, sprawę pod-
pisywania tzw. Volsklisty, w wyniku 
czego wielu młodych Zaolziaków 
trafi ło do Wehrmachtu, jak również 
prześladowania po wojnie ander-
sowców. – Z książki Firli wynika, że 
tamte trudne czasy przeżyliśmy my, 
Zaolziacy, z podniesioną głową. I za 
to nie tylko autorowi, ale wszystkim 
kombatantom chciałbym podzięko-
wać – podkreślił Kaszper.

Podczas spotkania konsul Anna 
Olszewska uhonorowała też orde-
rem Pro Memoria wiceprezes Za-

rządu Głównego PZKO i rektora 
Międzygeneracyjnego Uniwersyte-
tu Regionalnego, Danutę Chwajol. 
To odznaczenie przyznawane jest 
w uznaniu zasług w pielęgnowaniu 
pamięci o walce narodu polskiego 
o wolność i niepodległość. – Jestem 

mile zaskoczona i wdzięczna za ten 
order. Zobowiązuje mnie to do dal-
szego działania na rzecz utrzymy-
wania pamięci o naszej przeszłości, 
zwłaszcza w ramach działalności 
naszego Uniwersytetu – podkreśliła 
wiceprezes Chwajol.  (kor)
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dzień: 22 do 26 0C
noc: 15 do 12 0C
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 16 do 21 0C
noc: 12 do 8 0C
wiatr: 4-6 m/s

REKLAMA
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Życie z prezesem 
i jego »kochanką« 
| s. 5

Festiwal PZKO będzie 
prezentacją polskiej kultury w RC
| s. 7

Grupa MOCarta 
u Bolka Polívki
| s. 6

poniedziałeksobota
niedziela

RZĄD 
BEZ JOHNA

Prezydent Republiki Czeskiej Václav 
Klaus przyjął dymisję Radka Johna, 
wicepremiera ds. korupcji, przewod-
niczącego partii Sprawy Publiczne 
(Věci veřejné – VV), a także byłego 
ministra spraw wewnętrznych. Tym 
samym ostatecznie potwierdzona 
została decyzja, którą John ogło-
sił opinii publicznej ponad tydzień 
temu.

O przyjęciu przez głowę państwa 
rezygnacji przewodniczącego VV 
poinformował wczoraj premier Petr 
Nečas. Głównym powodem decy-
zji Johna był jego konfl ikt z szefem 
rządu. Były minister nie mógł znieść 
ciągłych uwag i interwencji ze strony 
Nečasa, który, jego zdaniem, chciał 
w ten sposób wpłynąć na skład ze-
społu tworzonego na potrzeby walki 
z korupcją. Radek John zapowiedział 
nawet, że z uwagi na ciągłe nieporo-
zumienia wewnątrzkoalicyjne z rzą-
du odejść mogą wszyscy członkowie 
jego partii.

Prezydent Václav Klaus stwierdził, 
iż odejście Johna z rządu nie jest 
dla niego zaskoczeniem. – Bardziej 
dziwi mnie, że trwało to tak długo – 
stwierdził Klaus, który z szefem VV 
spotkał się już 11 maja, czyli w dniu 
ogłoszenia przez niego rezygnacji.

(wib)
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W Gimnazjum będą trzy klasy!
81 uczniów klas dziewiątych, którzy zdali pomyślnie egzaminy wstępne w Gimnazjum Polskim 

w Czeskim Cieszynie, oddało karty zapisowe i tym samym zadeklarowało chęć podjęcia nauki 

w polskiej placówce. Dzięki temu w przyszłym roku szkolnym będą mogły być otwarte trzy klasy pierwsze.

POGODA

ZDARZYŁO SIĘ

Książkę Bronisława Firli (z prawej) ochrzcili: konsul Anna Olszewska, Kazimierz Kaszper i Karol Suszka.

REKLAMA

G
L-

17
4

Masz imprezę?
Spodziewasz się gości?
Nasza oferta:
gotowe mrożone zestawy, dzienne menu, 
zimne płyty, deski serów, deska swojskich wy-
robów, koreczki, kanapki. Najlepsze pieczone 
kity, indyki, prosiaczki i inne przysmaki wg 
Twojego zamówienia.

Zamówienia i info:
605 180 266, www.mrazenky.cz

Dowóz pieczonych specjałów do Trzyńca, Ja-
błonkowa, Czeskiego Cieszyna i okolic GRATIS.

Dowozimy zawsze świeże i ciepłe!
Także w weekendy i święta.

PROMOCJA !!! – do każdego pieczonego 
specjału zawsze dodajemy przekąskę!

?

Śladami kombatanckiej pamięci
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Biznesmeni z polskim rodowodem działający w 
Czechach, zrzeszeni w Klubie Polskiego Biznesu, 
urządzili w tym roku w Pradze Pierwszy Polsko-
Czeski Bal. Okazał się sukcesem, a z jego „owo-
ców” będą mogli korzystać uczniowie Polskiej 
Szkoły Podstawowej w Lutyni Dolnej. Uczestnicy 
balu zebrali 21,3 tys. koron, które przekazali na 
konto szkoły, natomiast wczoraj przedstawiciele 
Klubu przywieźli do Lutyni talony na zakup to-
waru w sklepach sponsorów oraz gadżety dla dzie-
ci. Dyrektorka szkoły Alicja Berki zdradziła, że jej 
szkołę wskazał praskim biznesmenom były konsul 
Piotr Wardak. 

 – Nasz Klub działa od 2009 roku. Staramy 
się wspierać wszelkie działania, które są na styku 
działalności gospodarczej Polska-Czechy – przed-
stawił organizację prezes Klubu, Dariusz Marcin-
kowski. Biznesmeni będą kontynuowali urządza-
nie Polsko-Czeskich Balów, nadal też zamierzają 
zbierać przy tej okazji datki na cele dobroczynne. 
– Pieniądze, które otrzymaliśmy już na konto, 
przeznaczymy na nowe drabinki w sali gimna-
stycznej, która została w całości zmodernizowana 
– zapowiedziała dyrektorka szkoły, Alicja Berki. 
Gadżety – pluszowe misie i modele samochodów 
– wykorzysta szkoła jako nagrody w różnego ro-

dzaju konkursach. Marcinkowski zdradził również 
informację z ostatniej chwili, że pewna fi rma zade-

klarowała przy współpracy z dolnolutyńską szkołą 
zainwestować w jej działania 5 tys. złotych.  (dc)

W Pradze kwestowali 
na szkołę w Lutyni 

KRÓTKO

POMÓGŁ SOBIE...

CIESZYN (kor) – Zabawna przy-
goda miała miejsce podczas week-
endu w Cieszynie. Do dyżurnego 
Komendy Powiatowej Policji w Cie-
szynie przyszedł mężczyzna, który 
prosił o pomoc, ponieważ żona 
wyrzuciła go z domu i nie ma gdzie 
się podziać. Policjanci zaoferowali 
pomoc i pomogli... Wylegitymowali 
zgłaszającego interwencję i okazało 
się, że jest on poszukiwany. 33-letni 
mieszkaniec powiatu cieszyńskiego 
spędził noc w policyjnym areszcie. 
Następnego dnia został przewie-
ziony do Zakładu Karnego, gdzie 
będzie odsiadywał wyrok za kra-
dzież. Teraz ma zapewniony wikt i 
opierunek.

*    *    *

KASY DŁUŻEJ OTWARTE 

REGION (dc) – Wraz z końcem 
maja upływa termin płacenia podat-
ku od nieruchomości. Ze względu 
na duże zainteresowanie petentów 
płaceniem podatku w gotówce, Dy-
rekcja Finansowa w Ostrawie posze-
rzyła godziny urzędowe kas w po-
szczególnych urzędach skarbowych. 
W terminie od 19 do 31 maja kasy 
we wszystkich urzędach naszego 
regionu są czynne we wszystkie dni 
robocze co najmniej do godz. 15.30, 
w piątki do godz. 14.00. 

*    *    *

RÓJ… PSZCZELARZY

OSTRAWA (dc) – Pszczelarze 
szturmem wzięli Urząd Wojewódzki. 
Pula środków fi nansowych przezna-
czonych na wsparcie hodowli pszczół 
(2 mln koron), została wyczerpana 
już w pierwszym dniu przyjmowania 
wniosków. Województwo nie ma w 
planie jej podwyższać, dlatego ko-
lejnych wniosków nie będzie przyj-
mowało. Dotacja jest przeznaczona 
na kupno nowych rojów, środków 
ochronnych dla pszczelarzy czy też 
nowoczesnych uli.

*    *    *

ZGINĘŁA NA PRZEJŚCIU 

RYCHWAŁD (dc) – Wczoraj 
wczesnym rankiem 52-letnia kobie-
ta zginęła na ul. Michalkowickiej 
pod kołami opla tigra. Samochód 
prowadziła 22-letnia kobieta. Do 
wypadku doszło na przejściu dla 
pieszych.  

*    *    *

DROGA WOLNA 

GRÓDEK (dc) – Skończyła się 
wolna, skomplikowana jazda przez 
Gródek. W poniedziałek nowy 
odcinek drogi I/11, prowadzącej 
przez środek gminy, został oddany 
do użytku. Nawiązuje do obwodnicy 
Jabłonkowa. 
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Policjanci z Zebrzydowic zatrzyma-
li dwie kobiety z Republiki Czeskiej 
podejrzewane o kradzież. Podczas 
kontroli znaleźli w ich samochodzie 
m. in. artykuły agd, drzewka ozdobne, 
a także łomy i inne narzędzia, któ-
rymi mogły posługiwać się podczas 
kradzieży. Śledczy wyjaśniają, gdzie i 
kiedy doszło do kradzieży tych rzeczy 
oraz poszukują ich właścicieli. Kobie-
ty w wieku 21 i 33 lat zostały zatrzy-
mane przez patrol policji w Zebrzy-
dowicach po tym, jak z włączonymi 
latarkami „przechadzały” się w okoli-
cach piwnic jednego z bloków miesz-

kalnych przy ul. Kochanowskiego. Po-
licjanci wylegitymowali kobiety, które 
przyjechały do Polski samochodem z 
RC. Samochód stał kilkaset metrów 
od miejsca, w którym je zatrzymano. 
Śledczy proszą o kontakt właścicieli, 
którym w ostatnim czasie na terenie 
Śląska skradziono: drzewka ozdob-
ne, dużą popielnicę, fi gurki ozdobne, 
trampolinę, doniczkę z wikliny lub 
kosiarkę. Osoby poszkodowane mogą 
zgłaszać się bezpośrednio do Komi-
sariatu Policji w Zebrzydowicach lub 
proszone są o kontakt pod nr tel. 0048 
33 4783930. (kor)

„Uratuj młode życie!” – ulotkę z ta-
kim tytułem można otrzymać w ka-
sie biletowej na dworcu kolejowym 
w Czeskim Cieszynie. Rodzice i mąż 
25-letniej Lenki Šabackiej (z domu 
Olszarovej) z Nydku starają się tą 
drogą znaleźć odpowiedniego dawcę 
szpiku kostnego w wieku od 18 do 35 
lat, który mógłby uratować życie mło-

dej kobiety, chorującej na białaczkę. 
Apel pojawił się również w lokalnej 
prasie. Chętni mogą się zgłaszać w 
stacji krwiodawstwa Szpitala Trzy-
niec, dzwoniąc pod numer 558 309 
627, ewentualnie w jakiejkolwiek in-
nej stacji krwiodawstwa. 

Katarína Urbaniecová, główna la-
borantka stacji krwiodawstwa, po-

twierdziła, że dawca szpiku kostnego 
dla Lenki Šabackiej faktycznie jest 
poszukiwany. – Zgłosiło się już oko-
ło 100 osób. Przychodzą znajomi tej 
dziewczyny, młodzi. Od razu na wstę-
pie im wyjaśniamy, że bardzo trudno 
znaleźć zgodnego dawcę i dlatego 
muszą się liczyć z tym, że niekoniecz-
nie będą mogli pomóc akurat Lence. 

Przechodząc przez wstępne badanie, 
wyrażają zgodę na to, że będą wpisani 
do centralnego rejestru dawców – wy-
jaśniła Urbaniecová. Dodała, że rów-
nocześnie poszukiwani są dawcy dla 
innej młodej kobiety – z Trzyńca. – 
Im więcej osób się zgłosi, tym większa 
jest szansa na znalezienie zgodnego 
dawcy – zaapelowała.  (dc)

Możesz pomóc – nie tylko Lence 

Rozkradli królestwo i żyli długo i szczęśliwie!
BRONISŁAW LIBERDA

Poszukiwani właściciele

W środę w Kinie „Kosmos” miała miejsce kolejna repryza 
Festiwalu Piosenki Dziecięcej, który odbył się 14 maja w 
Hawierzowie. Sala, jak co roku, pękała w szwach.

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej w Republice Cze-
skiej, który jest współorganizatorem festiwalu, prowadząc 
rachunkowość całości tej imprezy, pragnie serdecznie 
podziękować Kołu Macierzy Szkolnej w Błędowicach, 
wszystkim organizatorom, jury, obsłudze technicznej i 
pedagogom przygotowującym młodzież do konkursu, a w 
przypadku trzynieckiej repryzy – dyrektor PSP w Wędryni, 
Elżbiecie Wani, oraz członkom Zarządu Głównego Ma-
cierzy Szkolnej – za bardzo dobrą i udaną organizację.

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej w RC

Miłośnicy historii powinni wpaść podczas weekendu do 
wsi Hukwaldy, nad którą rozciągają się ruiny jednego 
z największych zamków na Morawach. Jego początki 
sięgają XIII wieku. Był wybudowany przez Arnolda z 
Hückeswagenu. Później był własnością biskupów i arcy-
biskupów ołomunieckich. 

Jedną z atrakcji, którą można obecnie podziwiać na 
zamku w nowym sezonie, jest duża, bo aż siedmiome-
trowa replika średniowiecznej maszyny oblężniczej, 
zwanej trebuchet. Wykonali ją członkowie bractwa ry-
cerskiego Rycerze z Hückeswagenu. – Potrafi łaby ona 
miotać trzykilogramowe pociski kamienne aż na odle-
głość 150-200 metrów – powiedział jeden z członków 
rycerskiego bractwa, Miroslav Holiš. (kor)

Patrol policji z Zebrzydowic.

Fo
t.

 A
R

C

Wpadnij 
na Hukwaldy

Uczniowie szkoły z dyrektorką Alicją Berki oraz przedstawicielami sponsorów.

Podziękowania 
za FPD
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BABCIE W NOWEJ ROLI?
DANUTA CHLUP, danuta.chlup@glosludu.cz

moim zdaniem

Metody sztucznego zapłodnienia po 
to zostały wymyślone, by z dziecka 
mogły cieszyć się również pary, któ-
re nie są w stanie począć własnego 
potomka. Większość społeczeństwa 
uważa tę metodę za duże osiągnięcie 
współczesnej medycyny. Na przeciw-
ników zapładniania pozaustrojowego 
każdy patrzy spode łba. Po przeczy-
taniu w „Mladej froncie DNES” arty-
kułu pt. „Matka ma 54 lata? OK, wy-
produkujemy jej dziecko” pomyślałam, 
że krytyka ze strony przeciwników nie 
jest bezpodstawna. Redakcja prze-
konała się, że dla niejednej czeskiej 
kliniki przeprowadzającej metody 
in vitro, sztuczne zapładnianie to po 
prostu biznes – dla lekarzy nie jest 
problemem przeprowadzenie zabiegu 
u kobiety, która dawno przekroczy-
ła pięćdziesiątkę. Współpracownica 
redakcji, podająca się za 54-letnią 
kobietę, która postanowiła na starość 
kupić sobie dziecko (kupić bez cudzy-
słowia, bo chodzi o kwotę zbliżoną 
do stu tys. koron), nagrała rozmowy, 
które odbyła u kilku lekarzy. Bardziej 
niż o przeciwskazaniach wynikających 
z wysokiego wieku matki, rozmawiali 
z nią o tym, jak to technicznie zrobić i 
ile ją to będzie kosztowało. 

Nie rozumiem, jak przepisy mogą 
umożliwiać coś takiego. Zresztą prze-
pisy przepisami – zwykły zdrowy roz-
sądek mówi chyba „nie”?! Co innego 
pomóc kobiecie w wieku rozrodczym, 
a co innego spełniać fanaberie kogoś, 
kto ma wrażenie, że dziecko może 
sobie kupić tak samo, jak podróż do-
okoła świata czy luksusowe futro. W 
różnych pismach kobiecych można 
przeczytać wypowiedzi 30-40 letnich 
kobiet, które twierdzą, że nie potrze-
bują trwałego związku ani dzieci, bo 
świetnie się czują w pracy, która ich 
sytysfakcjonuje, oraz w gronie przyja-
ciół. Nie wątpię, że po pięćdziesiątce 
kobiety te zmienią zdanie. Nie ma-
jąc do tej pory rodziny i związanych 
z nią wydatków, z pewnością będą 
miały oszczędności, które pozwolą 
im zamówić sobie dziecko, o którym 
wcześniej nie chciały nawet słyszeć. 
A ponieważ medycyna robi ogromne 
postępy, powodzenie metody in vitro 
u starszych kobiet będzie pewnie ro-
sło. Możemy się „cieszyć” na model 
społeczeństwa, w którym przez więk-
szą część życia człowiek będzie się 
bawił, by następnie, na starość, starać 
się za każdą cenę przechytrzyć naturę. 
Mnie ta wizja raczej przeraża. 

„Szkoła mała, ale działa” – pod tym 
hasłem uroczyście obchodzono 
110-lecie Polskiej Szkoły Podsta-
wowej w Stonawie. Jej absolwen-
ci spotkali się kuluarach szkoły i 
Domu PZKO w listopadzie 2010 r. 
Z naszej klasy (1953-1962) było nas 
wówczas czworo: Janka Paździora, 
Maria Szuścik, Irka Barwiołek i Bo-
leś Greń. Wskutek niepowtarzalnej, 
jubileuszowej atmosfery, zrodził się 
w nas pomysł zorganizowania spot-
kania klasowego.

Kuliśmy żelazo, póki gorące – już 
4 grudnia 2010 r., na Świętą Barbór-
kę, gdy za oknami w całej swej krasie 
królowała mroźna zima, przyjecha-
ło do Czeskiego Cieszyna kilkoro 
„wiernych” z naszej klasy. Serdecz-
na atmosfera, tradycyjne oglądanie 

zdjęć, nostalgia. Szczególne było 
zdjęcie z 25 października 1997 r., 
kiedy świętowaliśmy 35-lecie opusz-
czenia murów szkolnych. Dodało 
nie tylko radosnych emocji, ale także 
nieco nas wyciszyło... Jednogłośnie 
zaakceptowaliśmy tego dnia pro-
pozycję organizowania cyklicznych 
spotkań.

Z absolwentów naszej klasy, której 
opiekunami byli śp. Anna Poncza i 
późniejszy dyrektor, śp. Robert Ga-
łuszka, udało nam się powiadomić 
16 osób. 7 maja na naszym spot-
kaniu w Czeskim Cieszynie zapa-
nowała jeszcze bardziej serdeczna 
atmosfera. Nasza koleżanka, Bronka 
Suchanek-Böhm, podjęła na nim 
pierwsze kroki w celu zorganizowa-
nia przyszłorocznego jubileuszu. W 

czerwcu 2012 r. minie bowiem 50 
lat od momentu, gdy ze stonawskiej 
podstawówki rozeszliśmy się lub 
rozbiegliśmy się w świat. Na jubileu-
szowym spotkaniu chcielibyśmy nie 
tylko cieszyć się z tego, że jesteśmy, 
ale przede wszystkim uczcić pa-
miątkę naszych nauczycieli, którzy 
kształcili i rozwijali w nas to, co naj-
lepsze.

Za niecałe pół roku, w sobotę 5 li-
stopada o godz. 13.00, spotykamy się 
ponownie w Czeskim Cieszynie, w 
restauracji „Max”. Wierzymy, że nie-
biosa będą nam życzliwe i spotkamy 
się w szerokim gronie. Ci, którzy 
uczestniczyli już w spotkaniach ser-
decznie zapraszają tych, do których 
wiadomości te dotarły dopiero teraz.

Irena Barwiołek-Hamerska

25 października 1997 roku – 35-lecie opuszczenia murów szkolnych.

Zdjęcie absolwentów stonawskiej klasy 1953-1962.
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Pod znakiem 
spotkań klasowych

Je 1945 rok. Zaczón sie maj i wojna 
pumału sie już tesz kóńczy. Ta strasz-
na wojna ogrómnie dłógo sie cióngła 
i prziniósła nóm ludzióm ogrómne 
nieszczyński. Jak Niymcy wlyźli do 
Cieszyna w 1939 roku, to my sie ich 
pozbyli dziepro w maju 1945 roku. 
Jeszcze w nocy z 1 na 2 maja cosi wy-
sadzali, jak cosi hókło, to żech spadła 
z łóżka pod stół. Tak po prowdzie, to 
Niymcy sie jusz pumału wykludzali z 
Cieszyna od stycznia, kie frónt stanył 
pod Skoczowym, za Wisłóm. Słyszeć 
było u nas strzylani, a ruski kukuruź-
niki (dwupłatowe) lotały se nad Cie-
szynym i tak kapke, isto na postrach 
Niymcóm, po cestach strzylały. Ludzie 
kryli sie po bramach. Ganc wolny był 
Cieszyn dziepro 3 maja. Cieszyniocy 
sie hónym skrzikli i jusz kole połednia 
zbiyrali sie na rynku, żeby świyntować. 
Było nas jusz tam szwarnie. Stołach 
z mojóm siostróm kole czyszczarni 
(Floriana) i tam my spotkały Staszka 
Sikore z biało-czyrwónóm łopaskóm 
na rynkowie. Takich młodzików co to 
organozowali było wiela. Kozoł nóm 
poczkać na wiec. Czakały my dość 
dłógo, ciekawe co bydzie. Wojska żech 
tam nie widziała, isto byli z przodku. 
Naros zaczyni grać „Rote” i wszyscy 
śpiywaliz radościóm (i ze złościóm) 
„Nie rzucim ziemi...” i teras poczułach 

żech je w Polsce, a serce aż skokało z 
radości. Pumału, na piyntrze Dómu 
Narodowego otworziło sie okno, sta-
nół (po cywilu) nasz ks. J. Stonawski 
i tak prawił: „Rodacy! Sóm my wolni, 
niech żyje Polska!”. Wszyscy, zaros za 
nim: „Niech żyje”. I tak długo, w wiel-
kóm radościóm, że zaczynómy nowe 
życi w umiłowanej Polsce. Pomstował 
na Niymców, że tela nieszczyńścio 
na świecie porobili, a nejbardzi nóm, 
Polokóm. Przegrali, zostawili ruiny, 
zgliszcza i ludzki łzy. Ludziska klaska-
li, a nóm sie to radośnie posłóchało. 

Naros kapke z nieba zaczyno kapać, 
tósz ludzie połotwiyrali parazole. Tak 
to je w maju. Na to, ulicóm od pocz-
ty na rynek wjechoł na kóniu, weso-
ły ruski ofi cyr. Śmioł sie i nohalkóm 
poczón klepać po parazolach. Kie my 
to uwidziały, zaroski my sie zwyrtły i 
gnały pod rotusz, i ku chałupie. Byli 
my w Polsce, to prowda. Skónczyło 
sie nimiecki szwandrani, ale złości-
ły porozstawiane po cestach rozto-
majte tablice pisane po rusku. Kiery 
tu umioł po rusku?! Pumału my sie 
nauczyli: posmotri, hadziajka, lublu, 
dawaj czasy, pokażi dokumienty. Taki 
nastały czasy. Młode dziołchy przew-
lykały sie za stare baby, bo wojocy fórt 
„chladali germańców”.

  Bronisława Uher

Wolny Cieszyn 
– 3 maja 1945 roku

Od redakcji
Powyższym tekstem rozpoczynamy publikację wspomnień Bronisławy 
Uher, 90-letniej mieszkanki Cieszyna. Wspomnienia otrzymujemy z 
Centrum Misji i Ewangelizacji w Dzięgielowie, z którym podpisaliśmy 
umowę o współpracy wydawniczej. Cykl „Jak to kiejsi bywało” ukazuje się 
także od dwóch lat w miesięczniku „Wieści Wyższobramskie”, wydawa-
nym przez parafi ę ewangelicką w Cieszynie. W zamian za wspomnienia 
gwarą na łamach „Głosu Ludu” będziemy prezentować nowości wydaw-
nicze CME. Pierwsza książka – „Miłość jest” Tomasza Kruczka została 
zaprezentowana w czwartkowym numerze. Już wkrótce wspomnienia 
Bronisławy Uher będziemy zamieszczać także w wersji elektronicznej, 
do posłuchania, na naszej stronie internetowej www.glosludu.cz. Póki co, 
życzymy miłej lektury, a w przyszłości miłego słuchania…  (wot)

Z okazji Dnia Matki MK PZKO 
Dąbrowa zorganizowało 14 maja 
w Domu Narodowym spotkanie 
towarzyskie. W pierwszej części 
prezes Koła, Jan Kubanek, złożył 
wszystkim obecnym na sali mat-
kom życzenia z okazji ich święta. 

Jednocześnie według wieloletniej 
tradycji przekazano tegorocznym 
jubilatom życzenia i podarunki. 
W drugiej części wystąpił zespół 
teatralny MK PZKO w Żukowie 
Dolnym z przedstawieniem Wła-
dysława Młynka pt. „U nas doma”. 

Dowcipne i swojsko brzmiące dia-
logi wywoływały co chwilę gromkie 
brawa licznie zgromadzonej pub-
liczności. Następnie była okazja do 
wspólnych rozmów przy herbacie i 
kołaczach. 

MK PZKO Dąbrowa

Dzień Matki z Młynkiem

JAK TO KIEJSI BYWAŁO...
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HALINA RUSEK 
socjolog, badacz Zaolzia, 

dziekan Wydziału Etnologii i Nauk 
o Edukacji Uniwersytetu

Śląskiego w Cieszynie

Na pewno nie są gorzej traktowane przez orga-
nizacje, urzędy. Może się tak zdarzyć, ale będzie 
to zależało bardzo indywidualnie od urzędni-
ków. Natomiast w badaniach, które prowadzi-
łam na Zaolziu, także w rodzinach polsko-cze-
skich, czy też polsko-słowackich, występowały 
właśnie takie stwierdzenia, iż małżeństwa te są 
postrzegane z pewnym dystansem przez tam-
tejszych Polaków. Uznawano bowiem, że jest to 
pewne sprzeniewierzenie się polskości. Uważa-
no ponadto, niektóre osoby mówiły to wprost, 
iż jest to duży krok w kierunku asymilacji. I 
przyznam, że jest to prawdziwa teza. Badania 
pokazały, że te rodziny są bardziej zasymilo-
wane z kulturą i społeczeństwem czeskim, co 
oznacza, że częściej posyłają dzieci do czeskich 
szkół, wolą raczej uczestniczyć w kulturze cze-
skiej niż polskiej, choć zdarzały się przypadki, 
że i w jednej, i w drugiej. Więc w tym przypad-
ku mogę potwierdzić, że małżeństwa mieszane 
są krokiem w kierunku asymilacji.

Jeszcze inaczej jest z zaolziańskimi małżeń-
stwami polsko-polskimi, kiedy jeden ze współ-
małżonków pochodzi z Polski. Wtedy wynika 
pewien problem, gdyż osoba z Polski trakto-
wana jest jako „inna”. To już nie jest człowiek 
„tu stela”, Oczywiście pochodzi z macierzyste-
go kraju, jest kwintesencją polskości, jednak 
jest traktowany jako ktoś „inny”, także przez 
instytucje. W tym przypadku wyraźnie widać, 
że te osoby, które przybyły z Polski na Zaolzie 
(głębiej w Czechach badań nie prowadziłam), 
spotykały się z różnymi utrudnieniami, albo z 
nieuprzejmym, obcesowym traktowaniem, bra-
kiem chęci do rozwiązywania ich problemów. 
Takie głosy pojawiły się w badaniach.

DANIEL KADŁUBIEC 
etnograf i historyk literatury, 

badacz kultury, folkloru 
i języka Śląska Cieszyńskiego

Ten problem można rozważać tylko z punktu 
widzenia interesów społeczności polskiej na 
Zaolziu. Przecież nie możemy wnikać w to, czy 
takie pary się kochają, czy nie kochają, jaki jest 
ich status i znaczenie w kontekście całego kraju 
i tak dalej. Zatem z naszego punktu widzenia 
należy podkreślić, że przeważnie zdarza się tak, 
iż małżeństwa mieszane biorą kurs na społe-
czeństwo większościowe, tudzież tracą kontakt 
ze społecznością polską, dla dzieci wybierają 
zazwyczaj – w ok. 80 proc. – szkoły większoś-
ciowe. Tak więc z tych tylko powodów można 
powiedzieć, że ich znaczenie dla społeczności 
polskiej maleje. Choć są też oczywiście wyjątki, 
gdy małżeństwa mieszane biorą udział w życiu 
społeczności polskiej, posyłają dzieci do pol-

skich szkół. Jednak co ważne – nie można tego 
traktować w kategoriach „gorszy – lepszy”, ale, 
jak już wspomniałem, tylko i wyłącznie w ka-
tegoriach przydatności czy nieprzydatności dla 
społeczności polskiej. 

MARTA KMEŤ
dyrektor Centrum Pedagogicznego 

dla Polskiego Szkolnictwa 
Narodowościowego 
w Czeskim Cieszynie

To dla mnie dość szokujące spostrzeżenie, po-
wiedziałabym rodem z XIX w. (śmiech). W 
żadnym wypadku nie spotkaliśmy się z gor-
szym traktowaniem z uwagi na fakt, że jeste-
śmy mieszanym małżeństwem. Mówię to z 
całą odpowiedzialnością za nas oboje. Jestem 
pewna, że mąż ma takie same odczucia. Po-
wiem więcej, jest wręcz odwrotnie, gdy idzie o 
reakcje w grupie, wśród przyjaciół i znajomych. 
Nigdy nikt nie dał nam do zrozumienia, że 
„monokulturowe” małżeństwa są czymś bar-
dziej wartościowym, nie odczuliśmy żadnego 
gorszego traktowania. Tak więc  absolutnie nie 
podzielam tej opinii. W moim przypadku, czy-
li w dobrej komitywie, małżeństwo mieszane 
jest wręcz wzbogaceniem – np. języka, którego 
wzajemnie się od siebie uczymy. I widzimy to 
także po naszych dzieciach.

ALICJA BERKI 
dyrektor Polskiej Szkoły Podstawowej 

w Lutyni Dolnej
Każdy z małżonków wnosi do takiego związku 
coś nowego. W moim małżeństwie nigdy nie 
mieliśmy żadnych problemów, zawsze obec-
na była nie tylko polska, ale także węgierska, 
a nawet słowacka tradycja. A co do relacji z 
otoczeniem, nigdy nie odczułam żadnego od-
miennego traktowania. Obserwuję też takie 

małżeństwa, których dzieci chodzą do naszej 
szkoły, i muszę przyznać, że są one nierzadko 
bardziej polskie, aniżeli związki wywodzące się 
z jednej nacji, ich dzieci wypadają lepiej pod 
względem językowym.

Inaczej jest jednak w przypadku, gdy mał-
żeństwo takie zaczyna się bardziej identyfi -
kować ze społecznością czeską. Faktem jest, i 
mówię to na podstawie własnych obserwacji, 
że gdy Polka wyjdzie za Czecha, to najczęściej 
zaczyna mówić po czesku, a dzieci chodzą do 
czeskiej szkoły. Polacy rzeczywiście chętnie 
przyjmują tego drugiego „z wszystkim”, zapo-
minając nierzadko nawet swojego języka. W 
mojej pracy przewinęło się przez szkołę wie-
le takich osób, które zabierały swoje dzieci z 
polskiej szkoły i przenosiły do szkoły czeskiej. 
Myślę, że jest to taka polska przypadłość – ci z 
naszych rodaków, którzy wyjechali do Niemiec, 
też rzadko posyłają swoje dzieci do weeken-
dowych szkółek, by utrzymywać ich kontakt z 
językiem polskim.

Mam taki świeży przykład. Cały czas szu-
kam dzieci do polskiej szkoły, bo wiem, że takie 
są. Byłam więc u jednej z takich rodzin, gdzie 
matka pochodzi z polskiej strony. I ta kobieta 
zaczęła ze mną mówić po czesku uznając, że 
tak jest prościej. Przyznam, że niezwykle czę-
sto spotykam się z tego rodzaju sytuacjami, a 
kiedy pytam te osoby, dlaczego tak się dzieje, 
nie są w stanie logicznie odpowiedzieć. Naj-
częściej mówią, że tak jest prościej i wygodniej. 
Myślę, że to zależy także od siły przebicia da-
nego małżonka w związku, od indywidualnego 
przypadku. Jak już wspomniałam, są u nas w 
szkole dzieci z małżeństw mieszanych, które 
bardzo przywiązane są do polskości, a są dzie-
ci z małżeństw polskich, które uczęszczają do 
szkół czeskich. Trudno więc znaleźć tu jaką-
kolwiek normę.

BARBARA DAVID 
prezes Towarzystwa Nauczycieli 

Polskich w RC
Raczej nie podzielam tej opinii, gdyż nigdy w 
moim środowisku i w miejscach, w których 
pracuję, nie spotkałam się z tym, by małżeń-
stwo mieszane było traktowane jakoś inaczej, 
gorzej. Choć z pewnością zależeć może to od 
kilku czynników, np. od tego, do jakich szkół 
chodzą dzieci z takich rodzin. Istnieją bowiem 
dwa rodzaje małżeństw mieszanych – takie, 
które bardziej identyfi kują się z polską spo-
łecznością, i takie, które skłaniają się raczej 
ku społeczności czeskiej. Na pewno społe-
czeństwo polskie przychylnie patrzy na takie 
małżeństwa mieszane, które biorą udział w tu-
tejszym życiu społecznym, kulturalnym, które 
posyłają swoje dzieci do polskich szkół, które 
uczestniczą w festynach, imprezach. Wtedy 
z pewnością traktowane są na równi z tymi 
związkami, w których oboje małżonkowie są 

Polakami. W każdym razie ja nigdy nie spot-
kałam się z gorszym traktowaniem. Nawet je-
żeli na polskich imprezach ktoś posługuje się 
językiem czeskim, traktowany jest całkowicie 
normalnie. Natomiast jeżeli taki związek cał-
kowicie zasymiluje się z czeską większością, 
wtedy może rzeczywiście traktowany jest tro-
chę gorzej. Z tym, że w przypadku, gdy taka 
rodzina nie uczestniczy w życiu polskiej spo-
łeczności, to raczej się o niej nie mówi, jest 
niezauważana.

ROMAN WRÓBEL 
zastępca wójta Bystrzycy, 

wiceprezes MK PZKO Bystrzyca

Nie poczuwam się do wygłaszania general-
nych sentencji, a więc takich, które odnoszą 
się do ogółu, mogę jednak powiedzieć, jak jest 
w moim przypadku. Na podstawie działań i 
aktywności mojej żony, gdy nie ma w zasadzie 
żadnej większej polskiej imprezy, w której ona, 
jako absolwentka czeskich szkół, nie maczała-
by palców lub nie była członkiem sztabu orga-
nizacyjnego, muszę przyznać, że nie spotyka-
my się z tego rodzaju problemami. Oczywiście 
nie zawsze byliśmy tak zgodni, na początku 
docieraliśmy się, niektóre sprawy dopiero 
po jakimś czasie się krystalizowały, jednak 
obecnie rzeczywistość jest taka, jaka jest. Z 
niektórymi kolegami, będącymi w związkach 
mieszanych, żartujemy nawet, że tego rodza-
ju małżeństwa są największymi krzewicielami 
polskości i oazami najbardziej autentycznego, 
bo wywalczonego patriotyzmu. Takie są po 
prostu nasze doświadczenia. Natomiast ogól-
nie nie chcę się wypowiadać, choć rozumiem, 
że istnieje chęć stworzenia pewnego rodzaju 
analizy i defi nicji pozycji oraz roli mieszanych 
małżeństw.

WITOLD BIERNAT
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Mieszane znaczy gorsze?
Na ostatnim posiedzeniu Rady Przedstawicieli Kongresu Polaków Roman Suchanek, były trzyniecki pełnomocnik gminny KP, stwierdził, iż małżeństwa mieszane są 

przez mniejszość polską traktowane czasami poniekąd „po macoszemu”. Postanowiliśmy więc zapytać badaczy naszego regionu oraz osoby będące w takich związkach, 

czy wspomniane zjawisko zaobserwować można w rzeczywistości.
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Rozmawiamy przy kawie w nowo 
urządzonym, słonecznym pokoju z 
tarasem. Dom w Trzyńcu-Końskiej 
jest właśnie po remoncie. Mieszkają 
w nim również rodzice pani And-
rei. – Przez całe życie mieszkam w 
Trzyńcu, choć było kilka dłuższych 
wypadów – najpierw na studia, po-
tem związanych z pracą – mówi żona 
Józefa Szymeczka, karmiąc piersią 
dwumiesięcznego syna Michałka. 
Starszy, niespełna pięcioletni Marek, 
jest właśnie w przedszkolu. Uczęsz-
cza do placówki w Lesznej Dolnej. 

HARCERSKIE LATO 
SPRZYJA MIŁOŚCI

Andrea Wałach poznała przyszłego 
męża dzięki harcerstwu. Bardzo miło 
wspomina tamten okres.

– Z Józkiem poznaliśmy się na 
obozie drużyny harcerskiej z Cierli-
cka. Pojechałam tam przypadkowo, 
w zastępstwie za koleżankę. Wtedy 
po raz pierwszy zauważyliśmy się z 
Józkiem, choć spotykaliśmy się już 
wcześniej. Oboje prowadziliśmy dru-
żyny harcerskie. Zaczęliśmy razem 
jeździć na obozy drużyn z Cierlicka, 
Trzyńca, Bystrzycy, byliśmy z harce-
rzami na obozach w Polsce, kilka-
krotnie na Litwie. Chyba przez dzie-
sięć lat z rzędu całe lato spędzaliśmy 
zawsze na obozach – czasem razem 
z Józkiem, czasem osobno – opowia-
da. Przekonuje, że praca harcerska 
owocuje, co dobrze widać po posta-
wach życiowych jej dawnych pod-
opiecznych. – W domu ma człowiek 
dwoje dzieci i widzi, jak rosną, widzi 

efekty ich wychowania. W drużynie 
jest ich dwudziestka i też widać, jak 
przez te dziesięć lat się zmieniają, jak 
harcerstwo ich ukształtowało. Ciągle 
spotykamy się z nimi – dziś już nie 
dziećmi, lecz nauczycielkami, inży-
nierami, lekarzami...

PRACA ZNALEZIONA 
W POCIĄGU

Umiejętność nawiązywania stosun-
ków międzyludzkich, wpływania na 
innych i uczenia ich nowych rzeczy 
przydały się później pani Andrei w 
pracy zawodowej. Swoją pierwszą 
posadę po studiach zdobyła w spo-
sób, którego niejedna osoba, długo i 
żmudnie poszukująca pracy, mogła-
by jej pozazdrościć. Po maturze w 
gimnazjum zdecydowała się na stu-
dia ekonomiczne. Wahała się jednak 
między Ostrawą, gdzie studiował Jó-
zef Szymeczek, a Pragą. W końcu, za 
namową koleżanki, wybrała stolicę 
i Wyższą Szkołę Ekonomiczną. W 
ramach studiów zaliczyła półroczny 
staż w Szkole Głównej Handlowej w 
Warszawie. Swą przyszłą pracę zna-
lazła, jadąc pociągiem na trasie mię-
dzy Warszawą a Pragą.

– To było chyba pół roku przed 
końcem studiów. Wtedy w ogóle się 
jeszcze nie zastanawiałam, co będę 
robić. Spędziłam 15 godzin w po-
ciągu, bo wtedy nie było lepszych 
połączeń. W drodze przeczytałam 
gazetę, gdzie było jedyne ogłoszenie 
– Tesco ogłosiło konkurs dla absol-
wentów. Jeszcze w podróży wysłałam 
odpowiedź. To był jedyny anons, na 
jaki kiedykolwiek odpowiadałam. 
Odbyło się kilka rund rozmów kwa-
lifi kacyjnych, po czym dowiedziałam 
się, że zostałam przyjęta. Miałam 

podjąć pracę w Ostrawie. Bardzo 
cieszyłam się z tego, że po pięciu la-
tach wracam do domu. Przywiozłam 
z Pragi wszystkie rzeczy, spędziłam 
w domu wakacje, a 1 września roz-
poczęłam pracę. Ale już pod koniec 
października przenosiłam się z po-
wrotem do Pragi. Umowa przewidy-
wała, że w pierwszych dwóch latach 
pracy mogą nas wysłać wszędzie 
tam, gdzie są sklepy Tesco, a wtedy 
otwierano akurat drugi sklep w Pra-
dze – opowiada o drugiej, tym razem 
mniej chcianej, przeprowadzce. Pani 
Andrea była jednym z pracowników 
tak zwanego „opening teamu”, czyli 
zespołu, którego zadaniem jest ot-
wieranie kolejnych sklepów i uczenie 
miejscowego personelu wszystkich 
związanych z tym procesów. Przez 
trzy miesiące szkoliła się w Anglii, 
potem prawie cztery lata spędziła „na 
walizkach”. – Mogłabym pisać prze-
wodnik po hotelach Czech i Słowa-
cji – śmieje się. – Pół roku spędziłam 
w Hradcu, pół roku w Pilźnie, po 
kilka miesięcy w Bańskiej Bystrzycy, 
Preszowie, Koszycach, Bratysławie. 
Mimo wszystko dobrze wspominam 
tamten okres – człowiek żył na sto 
procent, nie miał czasu na wytchnie-
nie – wspomina dawne dzieje.

WICIE GNIAZDA 
W KOŃSKIEJ

Pytanie, kiedy zdążyła „wyskoczyć z 
tego pociągu” i założyć rodzinę, samo 
się ciśnie na usta. Dowiaduję się, że 
niejako katalizatorem tego proce-
su był Marek – a dokładnie fakt, że 
miał się urodzić. Para spotykająca się 
dotąd w wolnych chwilach pomiędzy 
licznymi obowiązkami, zdecydowała 
się na założenie wspólnego gniazda. 

Pytanie brzmiało, gdzie ma ono po-
wstać. W rachubę wchodził Trzyniec 
– dom rodzinny Andrei Wałach, Ny-
dek, skąd pochodzi Józef Szymeczek, 
jej mieszkanie w Pradze lub jego w 
Cieszynie. – Zdecydowaliśmy się na 
Trzyniec i wzięliśmy ślub. Było cie-
kawie, bo gdy przewieźliśmy rzeczy 
z trzech mieszkań, mieliśmy trzy 
mikrofalówki, trzy zestawy kuchen-
ne, wszystko w potrójnym wydaniu 
– uśmiecha się moja rozmówczyni. 
Do pracy wróciła, gdy syn miał pół-
tora roku – ale tylko na pół etatu. 
Wtorki i środy spędzała w Pradze, 
a wtedy maluchem zajmował się jej 
mąż. Karmienie, przewijanie i opieka 
nad dzieckiem spoczywały wtedy na 
jego barkach. Pani Andrea nie ze-
rwała z pracą również po urodzeniu 
młodszego Michałka. – Ostatniego 
służbowego maila wysyłałam o godz. 
22.30, a mały urodził się dwie godzi-
ny później. Natomiast już tego same-
go dnia rano odwiedził mnie w szpi-
talu kolega z pracy, by skonsultować 
pewne rzeczy – ta informacja mnie 
zaskakuje. W tej chwili pani Andrea 
jest zatrudniona w Tesco, oprócz 
tego pomaga w fi rmie pielęgniar-
skiej swojej mamy, lecz podkreśla, że 
pracuje tylko w takim wymiarze go-
dzin, by miała dosyć czasu dla dzieci 
i domu rodzinnego. – Oczywiście nie 
obejdzie się bez pomocy mamy, sio-
stry, całej rodziny – dodaje. 

BEZ TOLERANCJI 
ANI RUSZ

Andrea Szymeczek wyrastała w 
domu, gdzie najnormalniejszą rze-
czą w świecie była praca społecz-
na. Jej mama przez długi czas była 
przewodniczącą Klubu Kobiet w 
Miejscowym Kole PZKO, teraz 
jest wiceprezesem Koła na Osów-
kach. Gdy jednak zahaczam o temat 
wspólnego życia z prezesem Kon-
gresu Polaków, jej córka przyznaje, 
że to trudny temat. – Gdy Józka po 
raz pierwszy wybrano prezesem, nie 
mieliśmy jeszcze dzieci. Każde z nas 
miało mnóstwo swoich obowiązków, 
zawsze się po prostu gdzieś spotkali-
śmy i raczej nie było problemów. Od 
czasu, gdy urodziły się dzieci, trze-
ba więcej czasu poświęcać domowi 
rodzinnemu. W moim przypadku 
stało się tak, że w stu procentach, 
zrezygnowałam z podróży i innych 
rzeczy. Natomiast dla Józka Kongres 
to „kochanka”, której poświęca dużo 
więcej czasu, niż by mi się podoba-
ło. Wymaga to bardzo dużej dawki 
tolerancji. Przyznaję, że nieraz padło 
już hasło „Kongres, albo my” – mówi 
otwarcie. Są imprezy, na które z re-
guły chodzi razem z mężem – „Go-
rolski Święto”, „Miyszani łowiec” czy 
„Beskidzkie Kociołki”, ale jest też 
szereg takich, które szef Kongresu 
zalicza sam. – Kryterium jest proste 
– całą rodziną chodzimy tam, gdzie 
można wybrać się z dziećmi. Ale 90 
procent imprez to wykłady, prelekcje, 
ofi cjalne kolacje z ambasadorami czy 
spotkania w Konsulacie, a tam obec-
ność małych dzieci nie jest wskazana 
– wyjaśnia żona działacza. Zdradza 
jeszcze jedną rzecz – na takich im-
prezach nieraz wciela się w rolę „tak-
sówkarza”. To dlatego, że jej mąż nie 
posiada prawa jazdy.

DANUTA CHLUP

ANDREA SZYMECZEK, ŻONA JÓZEFA, PREZESA KONGRESU POLAKÓW W RC

Życie z prezesem i jego »kochanką«
Na zdjęciach w naszej gazecie często pojawiają się prezesi zaolziańskich organizacji, bardzo często cytujemy ich wypowiedzi. Żony działaczy, czasami także mężowie 

działaczek, pozostają jakby w cieniu. Postanowiliśmy to zmienić. Na „pierwszy ogień” wzięliśmy żonę prezesa Kongresu Polaków w RC, Andreę Szymeczek.

Andrea Szymeczek w kręgu męskiej części rodziny. Od lewej: mąż Józef, brat Janusz Wałach, dziadek Jan Wałach oraz ojciec 
Adam Wałach. 

Andrea Szymeczek z synem Michałem w dniu jego chrztu.
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WYWIAD

Rozmawiamy tuż po waszym 
powrocie z tournée po Czechach 
i Morawach. Jak wam się tu po-
dobało?

Nie byliśmy w Republice Cze-
skiej po raz pierwszy, to już nasza 
trzecia, jeśli doliczyć koncert na 
Zaolziu, wizyta w waszym kraju. 
Ale była to wizyta najdłuższa. Za-
graliśmy w Teatrze Narodowym 
w Brnie, w Jihlawie, w Ambasa-
dzie Rzeczypospolitej Polskiej 
w Pradze, a także w Filharmonii 
Morawskiej w Ołomuńcu. To były 
dla nas fantastyczne koncerty, zo-
staliśmy wspaniale odebrani przez 
publiczność. A szalenie miłe było 
zaproszenie nas przez Bolka Po-
lívkę do jego programu „Manéž”, 
gdzie mogliśmy zaprezentować aż 
trzy nasze utwory. 

W porozumieniu się z widzem 
czeskim na pewno pomagało to, 
że prezentujecie właściwie hu-
mor muzyczny, praktycznie bez 
słów...

Na pewno. Od pewnego czasu 
mamy przyjemność grywania w 
różnych krajach i dlatego, że po-
sługujemy się językiem muzyki, 
który jest dla nas językiem jak 
najbardziej naturalnym, potrafi -
my rozśmieszyć widzów na całym 
świecie. Natomiast z publicznością 
czeską było nam o tyle łatwiej, że 
jesteśmy bratnimi słowiańskimi 
narodami, żyjemy w tym samym 
kręgu kulturowym. Łatwiej nam 
zatem znaleźć kontakt z publicz-
nością. Z naszego doświadczenia, 
ponieważ grywaliśmy na całym 
świecie, mogę powiedzieć, że cze-
ska publiczność należy do trzech 
najgorętszych na świecie, z któ-
rymi mieliśmy styczność. Obok 

amerykańskiej i hiszpańskiej. To 
świadczy o sile, potędze i wrażli-
wości Czechów jako widzów. Kie-
dy graliśmy w Jihlawie, nie mie-
liśmy zbyt wielu widzów, bo nie 
jesteśmy w Czechach jeszcze tak 
znani. W dodatku trafi liśmy na 
ćwierćfi nałowy mecz mistrzostw 
świata w hokeju. W sali było więc 
najwyżej ze 120 osób. Ale koncert 
był tak gorący, że nie bywa tak na-
wet w Polsce, gdzie przecież wszy-
scy nas znają.

A jak panu i kolegom z Grupy 
MoCarta podoba się czeski hu-
mor?

Bardzo, jak wiele osób w Polsce 
wychowywałem się na Švejku, 
śmieszył mnie serial o Arabe-
li i Rumburaku, uwielbiam serial 
„Sąsiedzi” ze słynnym „A je to”. 
Wychowałem się też na Źwirku 
i Muchomorku, na Kreciku. Co 
więcej, jestem wielkim fanem cze-
skiej muzyki, przede wszystkim 
klasycznej: Dvořák, Janáček, gry-
wałem trudne etiudy Ševčíka na 
skrzypce. Ale bardzo cenię także 
Karla Gotta czy Jiřego Korna, któ-
ry jest wspaniałym wykonawcą re-
wiowym, na światowym poziomie. 
Uwielbiam Helenę Vondráčkovą i 
z przyjemnością słucham ich pio-
senek. A jeżdżąc po Czechach mo-
głem usłyszeć utwór Czerwonych 
Gitar „Ciągle pada” w wykonaniu 
czeskiego piosenkarza Petra Rez-

ka. To dla mnie też była miła nie-
spodzianka.

Wielu czeskich piosenkarzy się-
gało po polskie piosenki: Marie 
Rottrová, Hana Zagorová... A 
czy dla pana łatwiej było dotrzeć 
do czeskiej kultury z tego powo-
du, że pana ciocia, znana harfi st-
ka Ewa Jaślar-Walicka, mieszka 
na Zaolziu?

Na pewno. A jeszcze łatwiej było, 
kiedy moja ciocia mieszkała w 
Pradze. Spędziłem u niej kilka 
tygodni, jako nastolatek naoddy-
chałem się tym miastem. O tego 
czasu Praga mi imponuje, to mia-
sto bardzo europejskie, nie ma-
jące żadnych kompleksów. Może 

spokojnie konkurować z Paryżem, 
Londynem... 
Wracając do cioci, to muszę po-
wiedzieć, że bardzo lubię jej męża, 
Bronisława Walickiego, o którym 
wiem, że jest wielkim znawcą Za-
olzia, jego historii, kultury. Sporo 
mi opowiadał o niełatwej historii 
tego skrawka ziemi, na którym do 
dziś żyją Polacy.

Czeski i polski to języki bardzo 
bliskie, zachodniosłowiańskie, 
ale to właśnie bywa powodem 
wielu kłopotów. Jak było z wami 
podczas czeskiego tournée? Nie 
mieliście problemów z naucze-
niem się tekstu słynnej piosenki z 
programu „Manéž”?

Nie, jako muzycy mamy bardzo 
dobrą pamięć słuchową, mieliśmy 
też czeskich pomocników, którzy 
korygowali naszą wymowę. Nato-
miast przyznam się, że z osobami, 
które organizowały nasz koncert i 
opiekowały się nami, łatwiej nam 
było się porozumiewać po angiel-
sku. Bo, jak pan mówi, są pewne 
pułapki językowe, których woleli-
śmy uniknąć. Ale ponieważ język 
czeski śmieszy czasami Polaków, 
a polski Czechów, to wspólnie z 
przyjaciółmi próbowaliśmy gadać 
także po czesku oraz po polsku i 
sporo było przy tym śmiechu. Ale 
znam jedno zdanie po czesku: 
„Největší nepřítel houslí je červo-
toč” (śmiech). I chyba wzbudzałem 
tym zdaniem sympatię wśród cze-
skiej publiczności...

Rozmawiał: JACEK SIKORAGrupa MoCarta na Moście Karola w Pradze.

Filip Jaślar

KWARTET 
SMYCZKOWY

Grupa MoCarta to kwartet 
smyczkowy o ambicjach kabare-
tu muzycznego. Zespół tworzy 
czterech absolwentów Akade-
mii Muzycznej w Warszawie i 
Łodzi. Filip Jaślar, Michał Si-
korski, Paweł Kowaluk i Bolek 
Błaszczyk. Wspólną działalność 
w nieco innym składzie muzycy 
rozpoczęli w 1995 r. Początko-
wo współpracowali z telewizją 
Canal + prezentując krótkie 
2-, 3-minutowe żarty muzyczne. 
Zespół po raz pierwszy wystąpił 
przed publicznością na XIII 
Przeglądzie Kabaretów „PaKa 
97”. W maju tego samego roku 
odbyła się premiera pierwszego 
programu pt. „Mozart wiecznie 
żywy”. Od tej pory Grupa pro-
wadzi aktywną działalność kon-
certową. Muzycy mają na swo-
im koncie następujące płyty: 
„Kreatury – czyli Cztery pory 
roku według Grupy MoCarta”, 
„Cztery struny świata”, „Grupa 
MoCarta w Operze”, „Koncert 
Jubileuszowy” i „Grupa Mo-
Carta w Teatrze”.  (kor)

ROZMAWIAMY Z FILIPEM JAŚLAREM, SKRZYPKIEM I KABARECIARZEM

Grupa MoCarta u Bolka Polívki
Kabaret muzyczny Grupa MoCarta znany jest doskonale miłośnikom dobrego humoru nie tylko w Polsce, ale także na Zaolziu. Ten kwartet smyczkowy rozbawiał 

publiczność w 2007 roku w Teatrze Cieszyńskim podczas koncertu galowego „Tacy Jesteśmy”. Teraz Grupę MoCarta będą mogli poznać także Czesi. W czerwcu kaba-

ret zobaczymy w programie „Manéž” Bolka Polívki, w którym goście z Polski wystąpili podczas majowego tournée po Republice Czeskiej. A jak zapowiada pierwszy 

skrzypek i lider Grupy MoCarta, Filip Jaślar, we wrześnie panowie ponownie zawitają nad Olzę na zaproszenie Miejscowego Koła Polskiego Związku Kulturalno-

Oświatowego Czeski Cieszyn-Centrum.

REKLAMA
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Żeby przed imprezą wszystko dopiąć 
na ostatni guzik, sztab festiwalowy, 
na którego czele stoi prezes Zarządu 
Głównego PZKO, Jan Ryłko, a także 
poszczególne podkomisje odpowie-
dzialne za poszczególne festiwalowe 
kwestie (program, sprawy fi nanso-
we itp) będą się przez ostatnie dni 
przed Festiwalem PZKO spotykać 
prawie codziennie. Ten cykl bardzo 
roboczych spotkań rozpoczęła nara-
da, która we wtorek odbyła się w na 
stadionie zimowym w Trzyńcu, zwa-
nym Werk Areną. Bezpośrednio w 
Saloniku VIP-ów, skąd oglądają me-
cze miejscowego klubu hokejowego 
sławne osobistości. 

Stąd za dwa tygodnie będą oglą-
dać festiwalowy program najważ-
niejsi goście imprezy. Prezes Ryłko 
mówi mi, że zaproszeń wysłano spo-
ro. – Zaprosiliśmy m.in. ambasadora 
RP w Pradze, Jana Pastwę, konsul 
generalną RP w Ostrawie, Annę 
Olszewską, hetmana województwa 
morawsko-śląskiego, Jaroslava Pala-
sa, przedstawicieli czeskiego i pol-
skiego resortu kultury, Stowarzysze-
nia „Wspólnota Polska”, senatorów i 
posłów z obu stron Olzy... Na razie 
jednak nie wiemy, kto przyjedzie. 
Czekamy na odpowiedzi – dodaje 
prezes ZG PZKO. – Z tymi najważ-
niejszymi spotkamy się o godz. 9.00 
w trzynieckim ratuszu, wszyscy zaś 
zawitamy o 11.30 do Domu Kultury 
„Trisia”. Tam m.in. otworzymy wy-
stawę prac członków Polskiego Sto-
warzyszenia Artystów Plastyków w 
RC – informuje Ryłko.

BĘDZIE BARDZO 
KULTURALNIE

Na zebranie w Trzyńcu jadę samo-
chodem z Małgorzatą Rakowską, 
która w Prezydium ZG PZKO jest 
szefową Rady Kultury. To ona jest 
odpowiedzialna za cały festiwalowy 
program, w którym nasza mniejszość 
narodowa zaprezentuje swój doro-
bek kulturalny.

– W związku z Festiwalem stwo-
rzyłam sobie grono ludzi, z którymi 
współpracuję przy przygotowaniu 
programu – opowiada mi w drodze 
Rakowska. – Są to m.in.: Barbara 
Mračna z zespołu „Suszanie”, która 
jest odpowiedzialna za część tanecz-
no-folklorystyczną, Ewa Sikora ze 
Zrzeszenia Śpiewaczo-Muzycznego, 
która zajmuje się występem połączo-
nych chórów, konferansjerami będą 
Rudolf Moliński, Bogdan Kokotek 
ze Sceny Polskiej, gawędziarz Tade-
usz Filipczyk, Halina Drabek z Ra-
dia Ostrawskiego oraz pewien młody 
chłopak z Wędryni. Pomagają mi też 
bardzo Tadeusz Smugala z Cierlicka-
-Kościelca oraz Andrzej Suchanek z 
Trzyńca.

Szefowa Rady Kultury mówi, że z 
chórami i ich programem bardzo jej 
pomógł prezes ZŚM, Leszek Kalina. 
Podczas występu połączonych chó-
rów powinno zaśpiewać razem po-
nad 500 chórzystów. – Rozpoczną od 
hymnów: polskiego, czeskiego i Unii 
Europejskiej, „Gaude Mater Polo-
nia”, następnie będzie kilka piosenek, 

a w „Hymnie Trzeciego Tysiąclecia” 
zaśpiewa z nimi razem także znany 
śpiewak operowy, Klemens Słowio-
czek – mówi Rakowska.

Zespołami tanecznymi kieruje 
Barbara Mračna, pomaga jej Ro-
man Kulhanek z „Olzy”, a kapele 
reprezentują Piotr Byrtus i Grzegorz 
Stopa z „Nowiny”. – Basia jest cho-
reografem głównego bloku tanecz-
nego, gdzie w tańcach cieszyńskich 
zaprezentuje się około 70 tancerzy 
z całego Zaolzia. Później zaś swoje 
programy przedstawią poszczególne 
zespoły i kapele. W sumie na ta-
fl i zobaczymy ponad 400 tancerzy. 
Zaolziański blok programowy za-
kończy zaś, około godz. 17.00, ze-
spół „Gimnaści” z Wędryni – dodaje 
Rakowska. O godz. 19.00 rozpoczną 
się koncerty gwiazd: Haliny Młynek 
i Szymona Wydry z kapelą Carpe 
Diem. – Chciałabym też, żeby przed 
nimi zaśpiewali na Festiwalu PZKO 
laureaci Festiwalu Piosenki Dziecię-
cej. Mam nadzieję, że uda nam się to 
zrealizować – mówi szefowa grupy 
programowej imprezy.

Dowiaduję się też, że dla młodych 
„festiwalowiczów” przygotowany jest 
program na plenerowej scenie Pod 
Lasem, gdzie zagrają kapele rocko-
we: Glayzy, Apatheia, Ad Rem, 10 
Coins i słowacki Th e Bonx. Tam też 
będą się późnym wieczorem prezen-
tować kapele ludowe, a imprezę za-
kończy nocna dyskoteka w plenerze.

KOROWÓD TROCHĘ 
MNIEJSZY?

Zatrzymujemy się przed Werk 
Areną. Podchodzi do nas były wi-
cehetman województwa morawsko
-śląskiego, Zdzisław Wantuła, dziś 
prezes MK PZKO w Bystrzycy. 
– Przyjechałem po bilety i afi sze 
– mówi, witając się z kolegami-spo-
łecznikami.

Tadeusz Szkucik, dyrektor trzy-
nieckiej polskiej podstawówki, odpo-
wiedzialny w sztabie organizacyjnym 
za korowód festiwalowy, ponownie 
ubolewa, że do udziału w pochodzie 
zgłosiły się zaledwie cztery obwo-

dy PZKO z dziesięciu: trzyniecki, 
gnojnicki, bystrzycki i hawierzow-
ski. – Dopisz jeszcze od razu jabłon-
kowski – podkreśla prezes Ryłko, 
który wciąż szefuje PZKO-wcom z 
Jabłonkowa. O udziale w pochodzie 
związkowców z Czeskiego Cieszy-
na informuje Szkucika Rakowska, 
prezes MK PZKO Czeski Cieszyn
-Centrum. – Boli mnie, że Koła z 
naszego obwodu nie zareagowały 
na mój apel, żebyśmy wzięli udział 
w korowodzie. Ale my pójdziemy w 
pochodzie razem z przyjaciółmi zza 
Olzy, z Koła nr 6 Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej, którzy wybierają się 
w strojach cieszyńskich. Będzie też 
obwodowy chór mieszany „Harfa”. 
Mam nadzieję, że nasz obwód będą 
reprezentować w korowodzie tak-
że harcerze z drużyny wodniackiej 
OPTY  i Teatr Cieszyński,  aktorzy 
Sceny Polskiej i Teatru Lalek „Bajka” 
– mówi Rakowska.

Szkucik dodaje, że wszyscy 
uczestnicy korowodu spotkają się o 
godz. 11.00 na ulicach w centrum 
Trzyńca, o miejscach spotkań po-
szczególnych obwodów będą infor-
mować specjalne tabliczki. Pochód 
wyruszy o godz. 12.00, na jego czele 
będą kroczyć przedstawiciele władz 
PZKO oraz najważniejsi goście. 
– Na stadion powinniśmy wszyscy 
dotrzeć najpóźniej o godz. 13.15 
– uściśla Szkucik.

TAK NA BIEŻĄCO
Członek sztabu festiwalowego, An-
drzej Suchanek, zapewnia, że za-
dbano o dobre nagłośnienie zarów-
no na stadionie, jak i na scenie Pod 
Lasem. Prezes Ryłko informuje, że 
ZG PZKO przygotowuje plansze z 
nazwami i nazwiskami sponsorów, 
bez których nie można by było nawet 
marzyć o imprezie na taką skalę. ZG 
przygotowuje też plansze z progra-
mem Festiwalu PZKO. Trafi ą one na 
dworce autobusowe oraz kolejowe w 
całym regionie, a także przed mosty 
graniczne w Czeskim Cieszynie.

Marian Steff ek z Ośrodka Do-
kumentacyjnego Kongresu Polaków 

mówi o kolejnych dwóch wystawach, 
które będzie można obejrzeć bez-
pośrednio na stadionie. Pierwsza to 
„Historia i współczesność Polaków 
na Zaolziu”, druga – prace nadesła-
ne przez dzieci na konkurs na logo 
Festiwalu PZKO 2011. Władysława 
Byrtus, przewodnicząca Sekcji Ko-
biet ZG PZKO, zapewnia, że panie 
przygotują specjalny kącik dla dzieci, 
w którym będą się mogli do woli za-
bawić mali „festiwalowicze”. Z kolei 
prezes Ryłko przypomina, że w sto-
isku Klubu Polskiej Książki i Prasy z 
Czeskiego Cieszyna Danuty i Zeno-
na Wirthów będzie można nie tyl-
ko zakupić książki, ale też zagłoso-
wać na jedno z dwóch nowych logo 
PZKO. – A dla tych, którym żadne 
z nich się nie podoba, będzie trzecia 
skrzynka do głosowania – zapewnia 
prezes ZG PZKO.

Członkowie Komisji Festiwalowej 
ustalają jeszcze, że bilety na Festiwal 
musi zakupić każdy, nawet sprzeda-
jący w stoisku. – Każdy z nich otrzy-
ma opaskę na rękę, która będzie go 
uprawniać do opuszczenia i wcho-
dzenia do trzynieckiego kompleksu. 
Sprawy zwrotu opłaty za bilet musi 
sobie załatwić każde Koło PZKO. 
Natomiast dziennikarze wchodzą za 
okazaniem legitymacji dziennikar-
skiej – podkreśla Ryłko.

JAK ZE STOISKAMI?
Wychodzę z Saloniku VIP-ów. Jaro-
sław Miczka wyrusza, żeby spotkać 
się z przedstawicielami kół PZKO, 
które zamierzają otworzyć na festi-
walu PZKO swoje stoiska. Ruszają 

wszyscy razem po asfalcie, Miczek 
trzyma w ręku listę z mapką całego 
kompleksu. Długa to będzie droga 
– od bramy aż po tyły. Większość 
PZKO-wców spodziewa się, że tam 
będą najbardziej atrakcyjne „tereny”. 
Tam będzie przecież nocna dyskote-
ka i można całkiem nieźle zarobić.

– Dziwię się temu, najlepiej będzie 
można zarobić właśnie tu, na samym 
początku „stoiskowej trasy” –  mówi 
mi kolega z Jabłonkowa, Stanisław 
Świerczek. – Tu przecież ludzie będą 
krążyć podczas głównego bloku pro-
gramowego i tu ustawimy jedno ze 
stoisk. Ale na pewno powalczymy o 
kolejny kulinarny przystanek także w 
tylnej części kompleksu – podkreśla. 
Dodaje, że swoją kulinarną ofertę 
jabłonkowianie dostosują do miej-
sca, w którym przyjdzie im postawić 
stoisko. – Nie chcę na razie niczego 
zdradzać, ale na pewno będzie u nas 
można dobrze zjeść, po gorolsku 
–  zapewnia Świerczek. 

Małgorzata Rakowska informu-
je, że Klub Kobiet z jej Koła będzie 
prezentować w stoisku głównie ro-
bótki ręczne, ale także coś do zje-
dzenia. – Będzie to coś prostszego: 
chleb z salcesonem, smalcem, może 
z kotletem siekanym –  mówi. – A 
więc raczej będzie skromniejsza, za 
to tańsza oferta. Trzeba sobie jednak 
uświadomić, że nie jesteśmy z Trzyń-
ca, wszystko musimy przywieźć z 
Cieszyna. Na pewno jednak zaspo-
koimy żołądki „festiwalowiczów” 
– zapewnia prezes MK PZKO Cze-
ski Cieszyn-Centrum. 

Tadeusz Smugala z Cierlicka-
Kościelca opowiada, że jego Koło 
przygotuje bigos, domowe kołacze, 
kawę, herbatę, a także mięso z grilla. 
–  Nasze stoisko ustawimy niedaleko 
kącika dla dzieci, a będziemy mieć 
także swoje atrakcje dla najmłod-
szych „festiwalowiczów” – podkreśla.

Będzie zatem nieźle, zapowiada 
się solidna oferta kulinarna. Tym 
bardzie boli mnie spotkanie z kolegą 
z Boconowic. – Nie będzie naszego 
stoiska. Wszyscy potencjalni „sto-
iskowicze”, z którymi co roku pra-
cujemy chociażby w stoisku na Go-
rolskim Święcie, mają swoje własne 
plany. Zabieram do Boconowic kil-
ka afi szy, biletów, może ktoś od nas 
przyjdzie – ubolewa Zygmunt Bran-
ny.

Ale nie bądźmy pesymistami. Za 
dwa tygodnie spotykamy się na Fe-
stiwalu PZKO 2011 w Trzyńcu. Oby 
w jak najliczniejszym gronie...

JACEK SIKORA

Festiwal PZKO będzie 
prezentacją polskiej kultury w RC
Za dwa tygodnie hutnicze miasto Trzyniec stanie się na jeden dzień stolicą polskiej kultury w Republice Czeskiej. W sobotę 4 czerwca odbędzie się tam jedna 

z najważniejszych tradycyjnych imprez Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego, największej organizacji polskiej w RC, Festiwal PZKO 2011. Będzie korowód, 

będą występy rodzimych zespołów i kapel – folklorystycznych i rockowych, a także gwiazd: Haliny Młynek i Szymona Wydry z kapelą Carpe Diem. A także sporo stoisk 

z daniami śląskiej kuchni i mniej lub bardziej mocnymi trunkami.

Komitet organizacyjny Festiwalu PZKO 2011 obradował we wtorek w Saloniku VIP-ów trzynieckiej Werk Areny.
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Zareklamuj się w „GŁOSIE LUDU”!
Beata Schönwald, doradca ds. reklamy 

Tel. 775 700 896
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www.sldtrading.cz      e-mail: info@sldtrading.cz
tel: 558 341 889, 731 413 658, 603 806 900

TĚŠÍME SE NA VAŠI NÁVŠTĚVU!
Vzorková prodejna v Dolní Líštné (zastávka u Němce)

Pondělí-Pátek 8.00-15.00 Středa 8.00-17.00

Okna  PVC               Žaluzie               Sítě               Rolety               Markýzy

Vrata                   Vjezdové brány                   Zasklívání lodžií

Nabízíme:
Plastová okna – dodávka na klíč
Žaluzie ISO – na řetízek více než 8 typů
Dřevěné žaluzie – bambus, lípa 25 a 50 mm
Sítě – okenní – 8 odstínů, dveřní pevné a rolovací
Plátěné roletky – ve vodicích lištách i bez lišt
Markýzy – výsuvné, košové
Zasklívání lodžií – rámkový a bezrámkový systém
Rolety – venkovní s protitepelnou textilií
Japonské posuvné stěny
Garážová vrata – rolovací, sekční
Vjezdové brány – nesené, křídlové

AKCE KVĚTEN 
15 % SLEVA

NA VŠECHNY VÝROBKY
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RESTAURACJA 
DWORCOWA

Czeski Cieszyn, Tel. 558 711 594

Otwarta codziennie!
przyjemna atmosfera
kuchnia domowa
bar szybkiej obsługi
możliwość organizowania 

imprez towarzyskich
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Ogłoszenia 
do »Głosu Ludu« 
przyjmowane są 

w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30. 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz
W biurze firmy AD SERVIS, 
ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn 
w godz. 8.00-16.00. Tel. 558 711 
027; e-mail: ad.serwis@hudeczek.cz
W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po, wt: 8.00-12.30, 
13.00-18.00, czw: 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00.17.00, so 9.00-
12.00. Tel.: 596 312 477; 
e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Przypominamy, że ogłoszenia do 
„Kroniki rodzinnej” należy przysyłać 
bądź przynosić osobiście do redak-
cji najpóźniej do godz. 12.00 dnia 
poprzedzającego wydanie gazety. 
W przypadku nekrologów czeka-
my do godz. 13.30, prosimy jednak 
wcześniej zgłosić telefonicznie fakt 
zamówienia ogłoszenia.

CZYTAJ NAS CODZIENNIE!

www.glosludu.cz
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Rozwiązanie dodatkowe krzyżówki z 14 maja:

ŻYJ TAK, ABY TWOIM ZNAJOMYM ZROBIŁO SIĘ NUDNO, KIEDY UMRZESZ

PUBLICYSTYKA   |   ROZRYWKA

POZIOMO: 1. pomieszczenie 6. guma Warszawy 9. rym niedokładny 
10. śniadanie na trawie namalował 11. kuchenna siekierka 12. cudowny napój 
13. nieloz z Ameryki Południowej 14. w młynie i w spichrzu 15. duszek z 
orszaku Goplany 19. zniewaga 22. wyrzeźbiony przez Stwosza 25. właściciel 
ekranowych Szczęk 26. ręczny karabin maszynowy 27. starogrecki wiosłowy 
okręt wojenny 28. zamek błskawiczny 29. niezgrabny, wielki nos 30. ofi ara u 
pogańskich Słowian 31. producent procesorów komputerowych 32. materiał 
ognioodporny 35. spłaszczone koło 39. model Porsche 42. okazała budowla 
43. partia wokalna narratora w oratorium 44. zator w naczyniu krwionośnym 
45. miasto z Szombierkami 46. stolica Arabii Saudyjskiej 47. cierpi na katar 
sienny 48. „Podaj!” do Azora 49. twórcze opracowanie tematu muzycznego. 

PIONOWO: 1. aria ze skargą 2. dawna jednostka masy 3. jeden z aposto-
łów 4. kobiecy przedmiot kultu 5. partner w tańcu 6. artyleryjska kanonada 
7. część sztuki teatralnej 8. sypialnia prababki 16. bosy albo trzewiczkowy 
17. schody ruchome 18. lustrator 20. Głowacki, bohater bitwy pod Rac-
ławicami 21. prządka grecka słynąca z doskonałości 23. stolica Gruzji 
24. rzecz niezwykle rzadka 32. dział matematyki 33. grono współtowarzy-
szy 34. uproszczony rysunek techniczny 36. kieszonkowe źródło światła 
37. krzyżyk z wizerunkiem ukrzyżowanego Chrystusa 38. dawny sposób wal-
ki na morzu 40. pas pograniczny 41. pogodny utwór poetycki opiewający uro-
ki życia wiejskiego. ROZWIĄZANIE DODATKOWE (Autor sentencji: 
Mark Twain).  Opr. JO

KRZYŻÓWKA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka Ireny 
Adamczyk „Sztuka gotyku i renesansu”. Termin nadsyłania rozwiązań upływa 
w piątek 27. 5. br. o godz. 12.00. Nagrody (do odbioru w redakcji) za rozwiąza-
nie krzyżówki z 30 kwietnia otrzymuje Witold Waschut z Cz. Cieszyna.

– Pierwszego dnia rzeczywiście było 
pięknie, pogoda dopisała, teren się 
sprawdził – powiedział nam Piotr 
Roszak, główny organizator zawo-
dów. Na wędryńskim aerodromie 
w trzech kategoriach wystartowa-
ło łącznie 78 zawodników, m.in. z 
Polski, Czech, Słowacji, Słowenii, 
Niemiec, a wśród nich także kilku 
Zaolziaków, członków Rocket Club 
Silesia Olza z Czeskiego Cieszyna. 
– Był to dla nich prawdziwy chrzest 
bojowy, myślę, że zaprezentowali się 
na miarę swoich możliwości, plasując 
się zazwyczaj w środku stawki – od-
niósł się do startu swoich podopiecz-
nych Roszak. – Jestem zadowolony, 
udały mi się wszystkie starty, a przy 
okazji naprawdę sporo się nauczy-
łem – potwierdził Wojtek Morcinek, 
startujący w barwach RCSO.

RAKIETA ZAMIAST SNU
Większość sobotnich zwycięstw za-
pisał na swoje konto Jaromír Cha-
lupa z Ostrawy. – Modelarstwem 
rakietowym zajmuję się od ósme-
go roku życia, w reprezentacji RC 
jestem chyba od 17 lat – wyliczał 
Chalupa, który ma w swoim do-
robku kilka tytułów mistrza świata i 
Europy. – Jeszcze tylko w przyszłym 
roku wystartuję po raz ostatni w za-
wodach mistrzowskiej rangi, które 
mają się odbyć na Słowacji, a potem 
już rekreacyjnie objeżdżać będę tyl-
ko puchary świata i RC – zapowie-
dział ostrawski modelarz. Powodem 
jego decyzji jest z pewnością duża 
ilość czasu, jaką poświęcić trzeba 
temu hobby. – Prowadzę działalność 
gospodarczą, w ciągu dnia normal-
nie pracuję, tak więc modelarstwem 
zajmuje się kosztem snu – wyjaśniał. 
– Dla przykładu przez ostatnie dwie 
noce przed tym zawodami spałem 
łącznie ok. trzech godzin – dodał.
Chalupa podkreślił jednak, że naj-
więcej pracy modelarz wykonuje w 
zimie. Może to i dobrze, bo wtedy 
noce są najdłuższe. – W trakcie se-
zonu uzupełnia się tylko to, co trze-
ba i jeździ na zawody. Rocznie biorę 
udział w 7-8 zmaganiach – tłuma-
czył Chalupa. Jego słowa potwierdził 
także inny modelarz, Petr Matuška z 
Dubnicy: – Rzeczywiście, przygoto-
wania do sezonu to długotrwałe za-
jęcie, zajmujące naprawdę całą zimę. 
Matuška startuje w sezonie w 5-6 
zawodach rangi międzynarodowej. 
– Zawodów zaliczanych do Pucha-
ru Świata jest około 15, większość 
z nich odbywa się w Europie. Ale 
oprócz nich są jeszcze krajowe zma-
gania, w nich też bierzemy udział – 
dopełnił słowacki zawodnik.

TRZY, DWA, JEDEN... 
DESZCZ

Zmaganiom wędryńskiej części Pu-
charu Świata przyglądała się spora 
rzesza kibiców, ok. 250 osób. Znacz-
nie bardziej widowiskowe dyscypliny 
zaplanowano jednak na dzień póź-
niej, w Czeskim Cieszynie. Odbyć 
miały się tu starty w dyscyplinach 
makiet autentycznych rakiet oraz 
zdalnie sterowanych szybowców. To 
konkurencje, w których biorą udział 
naprawdę doświadczeni modelarze. 
Niestety, w niedzielę dała o sobie 
znać... Zośka, w tym roku nie zim-
na, a mokra. Jeszcze rano wydawało 
się, iż zawody uda się przeprowadzić, 
poczyniono więc wszystkie przy-

gotowania, czekano tylko na znak 
sędziów. Gdy jednak około 8.30, a 
więc godziny planowego początku 
niedzielnej rywalizacji, z nieba zaczął 
się lać deszcz, na twarzach zawodni-
ków pojawiły się wyrazy zaniepoko-
jenia. Po około godzinie oczekiwania 
jury udało się na naradę i po roz-
ważeniu wszystkich „za” i „przeciw” 
zdecydowało o odwołaniu zawodów. 
– Przeprowadzanie rywalizacji w 
takich warunkach atmosferycznych 
nie miałoby sensu – powiedział Jože 
Čuden ze Słowenii, szef jury. – Pro-
gnoza pogody jest taka, że padać 
powinno do późnych godzin popo-
łudniowych. Zawodnikom nie pozo-
stało więc nic innego, jak spakować 
sprzęt i rozjechać się do domów.

– Oczywiście, że czuję niedosyt, 
poświęciłem przecież sporo czasu na 
przygotowania do dzisiejszego startu 
– przyznał w niedzielę Jaromír Cha-
lupa. – Choć na szczęście jestem pra-
wie tutejszy, więc nie muszę daleko 
wracać – dodał zaraz z uśmiechem. 
– Niestety, czasem tak się zdarza i 
trzeba się z tym pogodzić – stwier-
dził nieco rozżalony Petr Matuška. 
– Przygotowania do dzisiejszego 
startu zajęły mi tylko tydzień. Dlate-
go tylko, że prawie wszystko miałem 
już przygotowane, musiałem jedynie 
poczynić ostatnie poprawki, dosłow-
nie drobnostki – tłumaczył. Na kolej-
ny start w odwołanych dyscyplinach 
w ramach Pucharu Świata przyjdzie 
więc zawodnikom poczekać kolejny 
miesiąc. Najbliższe zawody zapla-
nowano na czerwiec, w niedalekim 
skądinąd Krakowie.

ZA ROK?
Mimo zrealizowania połowicznego 
planu, zadowolenia z przeprowadze-

nia imprezy nie krył jej główny or-
ganizator. – Myślę, że udało się nie 
tylko ze sportowego, ale także inte-
gracyjnego punktu widzenia – po-
wiedział Piotr Roszak, odnosząc się 
zwłaszcza do sobotniego wieczoru, 
kiedy to w miejscu zakwaterowania 
zawodników, ośrodku zawodowej 
szkoły średniej w Trzyńcu-Kanadzie, 
odbyło się uroczyste wręczenie pu-
charów dla sobotnich triumfatorów. 
– Atmosfera była bardzo przyjazna, 
zabawa, do której przygrywała nam 
kapela „Oldrzychowice”, przednia, 
tak więc myślę, że sobotni wieczór na 
długo pozostanie w pamięci naszych 
gości. Roszak nie zapomniał także 
o podziękowaniach dla wszystkich, 
którzy pomagali mu w zorganizo-
waniu imprezy, zwłaszcza rodziców 
cieszyńskich modelarzy. – Dziękuję 
zwłaszcza Piotrowi Pastuszkowi. Bez 
niego na pewno nie dałbym rady – 
zaznaczył.

Tessin Olza Cup, a więc zaolziań-
ski Puchar Świata, wysoko ocenił 
Jan Maixner, doświadczony komi-
sarz zawodów: – Muszę przyznać, 
że zawody przebiegały bezproble-
mowo. Macie tutaj naprawdę zdolny, 
młody narybek, który może nas w 
przyszłości zastąpić. Mam nadzieję, 
że dzisiejsze niepowodzenie nie zra-
zi organizatorów i za rok będziemy 
się tu mogli znowu spotkać – po-
wiedział po odwołaniu niedzielnej 
rywalizacji. Czy jego życzenie zosta-
nie spełnione? - Jeszcze nie wiem – 
odpowiedział Piotr Roszak. – Jeżeli 
zdecydujemy się na zorganizowanie 
zawodów, to z pewnością w później-
szym terminie, w drugiej połowie 
czerwca.

WITOLD BIERNAT

Niedosyt z powodu Zośki
Liczna grupa zawodników z kilku krajów Europy w widowiskowej rywalizacji pośród wiosennej 

scenerii. Na Zaolzie – konkretnie do Wędryni i Czeskiego Cieszyna – po raz pierwszy w historii 

zawitały zawody Pucharu Świata w modelarstwie rakietowym. Zapowiadały się dwa dni piękne-

go współzawodnictwa...

Wędryński aerodrom – w ciągu dwóch sekund rakieta wystrzeliwana jest na wy-
sokość ok. 200 metrów.
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Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
będącego centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

WYJĄTKOWA OFERTA I PROFESJONALIZM

Przyjeżdżamy także do klienta

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4
3 km od przejścia granicznego
w Lesznej Górnej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20B
Tel. +48 606 452 479,  
+48 338 567 377
www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Kamieniarstwo WRZOS
Z SERCA WIELKIE RZECZY
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TVP 1 
5.55 Projekt Ziemia 6.00 NSP 2011 - 
dla przyszłości (pr. public.) 6.35 Klub 
przyjaciół Myszki Miki (s.) 7.05 Han-
nah Montana (s.) 7.30 Rok w ogrodzie 
8.00 Kawa czy herbata? 10.35 High 
School Musical II (fi lm USA) 12.25 
Ziarno 13.00 Wiadomości 14.00 Przy-
padkowa na rzeczona (fi lm włoski) 
16.00 1920: Wojna i miłość (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Wściekłe gary 17.55 
Jaka to melodia? - wydanie specjalne 
19.00 Smerfy (s.) 19.30 Wiadomości 
20.20 Chichot losu (s.) 21.20 Piraci 
z  Karaibów: Na krańcu świata (fi lm 
USA) 0.15 Hannibal (fi lm ang.) 2.35 
Czwarta władza (s.). 

TVP 2 
6.15 NSP 2011 - dla przyszłości (pr. 
public.) 6.45 Anna Dymna - spotkajmy 
się 7.15 Poezja łączy ludzi 7.25 Flint-
stonowie (dla dzeici) 7.55 Mikołajek 
(s.) 8.20 Ogrodowa Dowborowa 8.50 
M jak miłość (s.) 9.45 Barwy szczęś-
cia (s.) 10.45 Kabaretowy Klub Dwój-
ki 11.00 Zemsta Gangu Olsena (fi lm 
duń.) 12.55 Smaki czasu z Karolem 
Okrasą 13.25 Wideoteka dorosłego 
człowieka 14.00 Familiada (pr. rozryw.) 
14.35 Rodzinka.pl (s.) 15.20 Słowo 
na niedzielę 15.25 Legia Warszawa - 
Wisła Kraków 18.00 Panorama 19.05 
Postaw na milion (pr. rozryw.) 20.05 
Płocka Noc Kabaretowa 23.20 Psy II: 
Ostatnia krew (fi lm USA) 1.10 Z od-
zysku (fi lm obycz.). 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.01 Debata trój-
stronna - dyskusja 6.12 Przegląd prasy 
6.25 Eurosąsiedzi 6.37 Aktywni ro-
dzice 6.48 Info poranek 7.12 Przegląd 
prasy 7.45 Gruby (s.) 8.15 Pomysł na 
weekend 8.45 Tajemnica szyfru Ma-
rabuta (s.) 9.13 Infonuta - dokument 
11.00 Reportaże z prawdziwego zda-
rzenia 12.00 Eurosąsiedzi 12.15 Ak-
tywni rodzice 13.00 Debata trójstron-
na - dyskusja 14.00 Raport z Polski 
- ekstra 15.00 Było, nie minęło - kro-
nika zwiadowców historii 16.00 Studio 
Wschód (pr. public.) 17.00 Popołednie 
z Szołtyskiem (pr. rozryw.) 17.58 Za-
głębie Sosnowiec - Raków Częstocho-
wa 18.45 Aktualności 19.00 Zagłębie 
Sosnowiec - Raków Częstochowa 
20.00 Newsroom 21.00 Telekurier ex-
tra 21.45 Aktualności 22.24 Łagodna 
na drodze 23.22 Elektryzujący mózg 
(fi lm dok.). 

POLSAT 
5.00 Wstawaj! Gramy! 6.00 Nowy 
dzień z Polsat News 7.15 Przygody 
Animków (s.) 8.15 Nowe przygody 
Scooby’ego (s.) 8.45 Kaczor Donald 
przedstawia 9.15 Sylwester i Tweety 
na tropie (s.) 9.45 Gumisie (s.) 10.15 
Ewa gotuje 10.45 Łabędziem być... (pr. 
rozryw.) 11.45 Belfegor - upiór Lu-
wru (horror fr.) 13.45 Studio F1 14.00 
Grand Prix Hiszpanii 15.15 Się kręci 
(pr. rozryw.) 15.50 Na fali (fi lm anim.) 
17.45 Przygody Merlina (s.) 18.50 
Wydarzenia 19.30 Daleko od noszy 
20.00 Konfrontacja Sztuk Walki 0.00 
Zabójcza głębia (fi lm USA).

TVC 1 
5.55 Mały telewizyjny kabaret 6.35 
Babar (s. anim.) 7.00 Dookoła świata 
z Willim Fogiem (s. anim.) 7.25 Kid 
Detectives 7.50 Bimbuli 8.05 Podróż 
w kosmos 8.15 Asterix i niespodzianka 
dla Cezara (fi lm anim.) 9.35 Wiado-
mości dla dzieci 9.50 Labirynt 10.25 
Wspaniała chwila (fi lm USA) 12.00 
Tydzień w regionach 12.30 Auto Moto 
Styl 13.00 Jak na ryby z R. Hrušínskim 
13.30 W blasku księżyca (fi lm USA) 
15.10 Północ i Południe (s.) 16.05 
Dempsey & Makepeace (s.) 17.00 
Chłopaki w akcji (mag.) 17.30 Tak-
sówka 18.00 Talk-show Jana Krausa 
19.00 Wiadomości 20.00 Wszystkie-
go najlepszego 21.20 Ene bene (fi lm 
czes.) 23.15 Bunkier (fi lm br.). 

TVC 2 
6.00 Zdenka Fantlová 6.30 Zwierzę-
ta - kamerzyści 7.20 Talibański gam-
bit (dok.) 8.10 Kultura z Dwójką 8.30 
Panorama 9.10 Nasza wieś (mag.) 9.30 
Folklorika 10.00 Za wiejskimi mu-
zykantami 10.30 Tysiąc lat czeskiego 
myślistwa 11.00 Czechosłowacki tygo-
dnik fi lmowy 11.15 Teatr żyje! (mag.) 
11.45 Game Page (mag.) 12.15 Mu-
sicblok 12.45 Sabotaż (mag.) 13.15 
Filmkompas (mag.) 13.45 Dzien-
niczek lektur 14.00 Świat książek 
(mag.) 14.30 Cudowna planeta: Park 
Narodowy Yellowstone 15.25 Cenoty 
- święte źródła Majów 16.15 Włóczę-
gi z L. Smoljakiem 16.30 Anzio (fi lm 
kopr.) 18.30 Kultura.cz 19.00 Muzyka 
klasyczna 19.30 Terra musica (mag.) 
20.00 Piękne ślady (cykl dok.) 20.30 
Gustav Mahler - Symfonia tysięcy 
(koncert) 22.20 Poza nawiasem (mag.) 
22.35 Odzwierciedlanie 23.30 Śmierć 
pana Lazarescu (fi lm rum.). 

NOVA 
6.05 Rodzina piratów (s. anim.) 6.30 
Bolek i Lolek (s. anim.) 7.00 Stuart 
Malutki (s. anim.) 7.25 Spongebob 
Kanciastoporty (s. anim.) 7.55 Prze-
żyłem (cykl dok.) 8.45 Pingwiny z 
Madagaskaru (s. anim.) 9.15 Czesko
-słowacka SuperStar 12.00 Dzwoń do 
TV Nova 12.35 Ducháček to załatwi 
(fi lm czes.) 14.10 ...i znów ta Lucie! 
(fi lm czes.) 15.55 Skazani na siebie 
(fi lm USA) 18.30 Przyprawy (mag.) 
19.30 Wiadomości 20.00 Skarb naro-
dów (fi lm USA) 22.45 Mściciel (fi lm 
kopr.) 0.35 Pierwsi po Bogu (fi lm 
ros.). 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 7.10 Pokemon (s. 
anim.) 7.40 Klub przyjaciół Mysz-
ki Miki (s. anim.) 8.10 M.A.S.H. (s.)  
9.55 Gdzie się udać na wycieczkę? 
10.35 Farmer szuka żony (reality show) 
11.20 Mężczyzna idealny (fi lm USA) 
13.15 Rzeka (fi lm USA) 15.55 Julie 
Lescaut (s.) 18.00 Jak zbudować ma-
rzenie 18.55 Wiadomości 19.50 VIP 
wiadomości 20.00 Diabeł ubiera się 
u Prady (fi lm USA) 22.25 Wybraniec 
śmierci (fi lm USA) 0.30 Wzgórza mają 
oczy II (fi lm USA). 

NIEDZIELA 22 maja
 

TVP 1 
6.00 NSP 2011 - dla przyszłości 6.30 
Codzienne przypadki wesołej gro-
madki (s.) 7.00 Transmisja mszy św. z 
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w 
Krakowie-Łagiewnikach 8.00 Kawa 
czy herbata? 10.40 Smerfy (s.) 11.10 
Baranek Shaun (dla dzieci) 11.15 Ty-
dzień 11.50 Między ziemią a niebem 
12.00 Regina Coeli 12.15 Między 
ziemią a niebem 13.00 Wiadomości 
13.20 Crusoe (s.) 14.15 Pompeje - w 
cieniu wulkanu (s.) 16.05 Pielgrzym 
miłości (fi lm dok.) 17.00 Teleexpress 
17.30 Ojciec Mateusz (s.) 18.25 Jaka 
to melodia? (pr. rozryw.) 19.00 Moi 
przyjaciele - Tygrys i Kubuś (dla dzie-
ci) 19.30 Wiadomości 20.20 Ranczo 
(s.) 21.25 Mała wielka miłość (fi lm 
pol.) 23.30 Między piekłem a niebem 
( melodramat USA) 1.30 Trzy kolory: 
Niebieski (fi lm pol.). 

TVP 2 
6.20 Natura się o(d)płaca (fi lm dok.) 
6.50 M jak miłość (s.) 7.50 Barwy 
szczęścia 8.55 Strefa gwiazd 9.25 Naj-
groźniejsze zwierzęta świata (fi lm dok.) 
10.25 Wojciech Cejrowski - boso przez 
świat (fi lm dok.) 10.55 Makłowicz w 
podróży 11.35 Bitwa o Anglię (fi lm 
wojenny) 14.00 Familiada 14.35 Ro-
dzinka.pl 15.15 Szansa na sukces (s.) 
16.15 Na dobre i na złe (s.) 17.15 XII 
Mazurska Noc Kabaretowa - Mrągo-
wo 2010 18.00 Panorama 18.55 Tak 
to leciało! (pr. rozryw.) 20.05 Kabare-
towy Klub Dwójki 21.10 Pająki (hor-
ror USA) 23.05 Magazyn Ekstraklasy 
- Szybka piłka 23.40 Redakcja kultu-
ry 0.25 Od słowa do słowa 1.15 Ko-

nopielka (fi lm pol.) 2.55Zwariowany 
Fred (fi lm ang.). 

TV KATOWICE 
5.27 Myślenie dozwolone (pr. public.) 
7.00 Za kulisami PRL 7.30 Serwis info 
7.45 Gruby (s.) 8.15 To brzmi... (pr. 
rozryw.) 8.45 Tajemnica szyfru Mara-
buta (s.) 9.00 Podróże z barometrem 
(pr. dok.) 10.00 W labiryncie prawa 
11.00 Myślenie dozwolone (pr. public.) 
12.30 Serwis info 13.00 Medycyna 
niekonwencjonalna - fakty i mity 13.15 
Ekonomia z ludzką twarzą 13.30 Ser-
wis info 14.00 Wierzę, wątpię, szukam 
14.30 Serwis info 15.00 Reportaż TVP 
info 15.15 Info jazda 15.52 NSP 2011 
w Klanie (pr. public.) 16.00 Teleplotki 
(pr. public.) 17.00 Ratownicy (s.) 18.00 
Rozmowy z ks. Tischnerem (fi lm dok.) 
18.30 Aktualności 19.20 Śląski kon-
cert życzeń 20.00 Listy gończe 20.52 
Młodzież kontra (pr. public.) 21.45 
Aktualności 23.00 Sportowa niedziela 
23.23 Za kulisami PRL 23.52 Uśmiech 
na ustach, a w oczach łzy 0.59 Tele-
plotki (pr. public.). 

POLSAT 
5.00 Wstawaj! Gramy! 6.00 Nowy 
dzień z Polsat News 7.15 Kaczor Do-
nald przedstawia 8.45 Tom i Jerry (s.) 
9.15 Scooby Doo (s.) 9.45 Gumisie 
(s.) 10.50 Akwamaryna (kom. USA) 
13.00 Jaś Fasola 13.30 Studio F1 14.00 
Grand Prix Hiszpanii 16.15 Jaś Fasola 
16.45 Szpilki na Giewoncie (s.) 17.45 
Hotel 52 (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Świat według Kiepskich (s.) 20.00 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.) 21.00 
Tango i Cash (fi lm USA) 23.10 Dom 
Glassów: dobra matka (fi lm USA) 1.10 
Magazyn sportky. 

TVC 1 
6.05 Bajka 6.45 Trojaczki 7.15 Tańcz, 
tańcz! 7.30 Studio Kolega 9.45 Kalen-
darium 10.00 Kamera na szlaku (mag.) 
10.30 Obiektyw (mag.) 10.55 Jane 
Eyre (s.) 12.00 Pytania V. Moravca (pr. 
dys.) 13.00 Słowo na niedzielę 13.05 
Bajka na życzenie 14.05 Świat TVC 
14.30 Ojciec czy brat (fi lm czes.) 15.40 
Różowa sobota 16.20 Ciąg dalszy na-
stąpi 17.00 Trzech facetów pod jednym 
dachem 18.00 Arabela (s.) 19.00 Wia-
domości 20.00 3 plus 1 z Miroslavem 
Donutilem 21.20 168 godzin 21.55 
Pułapka (fi lm czes.) 22.50 Świat TVC 
23.20 Zamach na papieża (fi lm niem.). 

TVC 2 
6.00 Magazyn religijny 6.25 Chcesz 
je? 6.30 Podróżomania 7.00 Kolory 
życia (mag.) 8.00 Zardzewiałe piękno 
(cykl dok.) 8.30 Panorama 9.10 Poszu-
kiwania czasu utraconego 9.30 Piękne 
ślady (cykl dok.) 10.00 Żyjemy z wia-
rą (mag.) 10.30 Dołącz do nas 10.40 
Nie poddawaj się 11.00 Świat sztu-
ki: Eric Rohmer 12.00 Chcesz mnie? 
12.15 Masz mnie! 12.35 Królestwo 
dzikiej natury (cykl dok.) 13.05 Ka-
mera w podróży: Japonia 14.00 Mity 
i fakty historii (cykl dok.) 14.50 Skar-
by świata 15.05 Wyspy Eolskie (dok.) 
15.20 Wyjątkowa architektura 16.10 
10 wieków architektury 16.25 Velké 
Karlovice 16.45 Magazyn chrześcijań-
ski 17.45 Przez ucho igielne 18.15 O 
języku czeskim 18.30 Kultura.cz 19.00 
Klobouček (mag.) 19.30 Solo dla... 
S. Josifosku i G. Jonáša 20.00 Wyspy 
na sprzedaż (dok.) 20.55 Na pływalni 
z M. Podwalem 21.25 Boże skrawki 
(fi lm USA-pol.) 23.00 Rzym (s.) 0.00 
Babel 0.30 Musicblok (mag.) 0.55 Sa-
botaż. 

NOVA 
5.50 Rodzina piratów (s. anim.) 6.15 
Bolek i Lolek (s. anim.) 6.30 Batman 
zwycięzca (s. anim.) 6.55 Avengers (s. 
anim.) 7.25 Spongebob Kanciastopor-
ty (s. anim.) 7.50 Skippy (s.) 8.20 Przy-
smaki Babicy 9.00 Przyprawy (mag.) 
10.00 Zaloty przystojnego dragona 
(fi lm czes.) 11.50 O odważnym drwalu 
(bajka) 13.30 Formuła I: Grand Prix 
Hiszpanii (transmisja) 16.05 Prawdę 
powiedziawszy (dok.) 17.00 Popołu-

dniowe wiadomości 17.40 Przysmaki 
Babicy (mag.) 18.20 Poradnik domowy 
19.30 Wiadomości 20.00 Czesko-sło-
wacka SuperStar 22.45 Odłamki 23.15 
Euro Trip (fi lm USA) 1.35 Kryminal-
ne zagadki Nowego Jorku (s.). 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 7.10 Pokemon (s. 
anim.) 7.40 Klub przyjaciół Myszki 
Miki (s. anim.) 8.10 Świat ogarnię-
ty wojną (s. dok.) 9.20 Świat 2011 
9.55 M.A.S.H. (s.) 11.00 Partia (pr. 
dys.) 11.45 Poradnik domowy 12.55 
Zbrodnie niedoskonałe (s.) 14.00 Jak 
się kręcą Rozmaryny (fi lm czes.) 15.45 
Morderstwa w Midsomer (s.) 18.00 Z 
Włochem w kuchni 18.55 Wiadomo-
ści 19.50 VIP wiadomości 20.00 Iva 
Janžurová 21.15 Pan Vok odchodzi 
(fi lm czes.) 23.10 Szefowa (reality-
show) 1.05 Zabójcze umysły (s.).

PONIEDZIAŁEK 23 maja

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiado-
mości 8.08 Polityka przy kawie (pr. 
public.) 8.20 Znak orła (s.) 8.55 High 
School Musical II (komedia muz. 
USA) 10.50 Wściekłe gary 12.00 Wia-
domości 12.10 Agrobiznes 12.40 Żyć 
w gromadzie (fi lm dok.) 13.45 Pleba-
nia (s.) 14.15 Klan (s.) 14.45 3-2-1! 
Opole 15.00 Wiadomości 15.15 Jaka 
to melodia? 15.50 Moda na sukces 
(s.) 16.40 Celownik 17.00 Teleexpress 
17.30 Plebania (s.) 17.55 Klan (s.) 
18.35 Jaka to melodia? 19.10 To Tim-
my! (s. ang.) 19.30 Wiadomości 20.20 
Wyspa skarbów (fi lm niem.) 22.15 
Rozmowy przy wycinaniu lasu (teatr) 
0.05 Zapach kobiety (fi lm USA) 2.50 
Faceci na topie (s.). 

TVP 2 
6.00 NSP 2011 - dla przyszłości 6.30 
Pytając o Boga (fi lm dok.) 6.55 Wspo-
mnienie (fi lm dok.) 7.30 Na dobre i na 
złe (s.) 8.30 Pytanie na śniadanie 10.50 
Aleja gwiazd (pr. rozryw.) 11.40 Ka-
baretowy Klub Dwójki 11.55 Sztuka 
życia 12.20 Anna Dymna - spotkajmy 
się 12.55 Pytając o Boga (dok.) 13.15 
Ogrodowa Dowborowa 13.40 Skecz 
na bis 13.55 Postaw na milion (pr. roz-
ryw.) 14.55 Na dobre i na złe 16.00 
Panorama 16.15 Gorący temat (pr. 
public.) 16.30 Czas honoru (s.) 17.25 
Jeden z dziesięciu 18.00 Panorama 
18.45 October Road (s.) 19.40 Sąsiedzi 
(s.) 20.10 Barwy szczęścia (s.) 20.45 
M jak miłość (s.) 21.50 Tomasz Lis 
na żywo (pr. public.) 22.55 Narzędzia 
zbrodni (fi lm USA) 0.35 Oni zrywali 
żelazną kurtynę - Rumunia. Człowiek, 
który oskarżał Ceausescu (fi lm dok.) 
1.40 Sukces (s.). 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.48 Twoja@sprawa 
8.03 Gość poranka 9.12 Gość po-
ranka 10.12 Biznes - otwarcie dnia 
10.50 Gość poranka 11.00 Serwis info 
12.17 Biznes 13.10 Raport z Polski 
15.00 Serwis info 15.10 Raport z Pol-
ski 16.00 Rozmowa dnia (pr. public.) 
16.15 Biznes 17.00 Schlesien Journal 
17.15 Matka Ewa - dokument 17.20 
TV Katowice zaprasza 17.30 Aktual-
ności fl esz 17.45 Forum regionu 18.30 
Aktualności 18.50 Gość Aktualności 
(pr. public.) 19.20 Po drugiej stronie 
ulicy - dokument 20.00 Serwis info 
20.10 Minęła 20-ta (pr. public.) 21.45 
Aktualności 22.24 Info dziennik fl esz 
23.30 Info dziennik - raport dnia 
23.50 Sportowy wieczór 0.12 Wyklęci 
przez bogów (fi lm dok.).

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Przygody Animków (s.) 8.30 Scooby 
Doo (s.) 9.00 Rodzina zastępcza plus 
(s.) 10.00 Daleko od noszy (s.) 10.30 
Świat według Kiepskich (s.) 11.00 Ma-
lanowski i Partnerzy (s.) 11.30 Linia 
życia (s.) 12.00 Dom nie do poznania 
13.00 Ostry dyżur (s.) 14.00 Pierwsza 
miłość (s.) 14.45 Trudne sprawy (s.) 
15.50 Wydarzenia 16.15 Interwen-

cja 16.30 Malanowski i Partnerzy (s.) 
17.00 Dlaczego ja? 18.00 Pierwsza mi-
łość (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Li-
nia życia (s.) 20.00 John Rambo (fi lm 
USA) 21.55 Z podniesionym czołem 
III: W imię sprawiedliwości (fi lm 
USA) 23.55 Journeyman - podróżnik 
w czasie (s.).

TVC 1 
5.59 Dzień dobry z Jedynką 8.30 Cza-
rodziejskie przedszkole 9.00 Pszczółka 
Maja (s. anim.) 9.30 Mc Gregorowie 
(s.) 10.25 Detektyw Murdoch (s.) 
11.15 13. komnata D. Duki 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu (mag.) 14.00 Życie na zamku 
(s.) 15.00 Planeta YÓ 15.55 Czaro-
dziejskie przedszkole 16.30 Był so-
bie kosmos (s. anim.) 17.00 AZ kwiz 
17.30 Pogotowie kulinarne 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Czarne owce 
18.45 Wieczorynka 19.00 Wiado-
mości 20.00 Żandarmskie humoreski 
(s.) 21.30 Reporterzy TVC (pr. publ.) 
22.15 Podróż po południowej Jamajce 
22.45 Na tropie (mag.) 23.10 TVC 
Live: Pavel Vrba. 

TVC 2 
5.55 Magazyn chrześcijański 6.25 
Folklorika (mag.) 6.50 Po czesku 7.00 
Kapusta (j. ros.) 7.30 Świat książek 
8.00 Allo! Allo! (s.) 8.30 Panorama 
9.10 Czechosłowacki tygodnik fi lmo-
wy 9.25 Osobistość w Dwójce 9.35 
Niszcząca burza (dok.) 10.30 Białe 
miejsca 10.50 Alfabet komunistycz-
nych zbrodni (cykl dok.) 11.05 An-
tyczny Rzym (cykl dok.) 12.00 Ta-
jemnice starożytnego Egiptu 12.15 
Powietrze to nasze morze (dok.) 12.35 
Bedřich Mensdorff -Pouilly 13.10 Te-
lewizyjny klub niesłyszących (mag.) 
13.35 10 wieków architektury 13.50 
Poszukiwania czasu utraconego 14.10 
Czechosłowacki tygodnik fi lmowy 
14.30 Akademia telewizyjna - Historia 
14.35 Białe miejsca 14.55 Alfabet ko-
munistycznych zbrodni 15.15 Tajem-
nice starożytnego Egiptu 15.35 Ko-
lekcjonerstwo 15.55 Antyczny Rzym 
(cykl dok.) 16.50 Osobistość w Dwójce 
16.55 Kochany wujku Hitlerze (dok.) 
17.55 Zardzewiałe piękno (cykl dok.) 
18.25 Allo! Allo! (s.) 19.00 Game Page 
(mag.) 19.35 Wiadomości w czes. j. mi-
gowym 19.50 Kultura z Dwójką 20.05 
Gdzie się podział Adolf Hitler (dok.) 
20.55 Nieznani bohaterowie 21.30 Hi-
storie.cs (mag.) 22.35 Ci, którzy mnie 
kochają, wsiądą do pociągu (fi lm fr.). 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 9.05 Świat 
według Bundych (s.) 9.30 Siostrzyczki 
(s.) 10.00 Mayday (fi lm USA) 11.50 
Tescoma ze smakiem 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Strażnik Teksa-
su (s.) 13.40 Morski patrol (s.) 14.40 
Kochane kłopoty (s.) 15.35 Krok za 
krokiem (s.) 16.05 Kryminalne za-
gadki Miami (s.) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości 17.30 Tysiąc i jedna noc 
(s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści 20.00 Czesko-słowacka SuperStar 
21.10 Policja kryminalna Anděl (s.) 
22.30 Nocne wiadomości 23.00 Pra-
wo i porządek: Zbrodniczy zamiar (s.) 
23.50 Poker After Dark 0.40 Martwa 
strefa (s.). 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 6.55 Wiadomości 
regionalne 7.05 Fakty Barbory Ta-
checí 7.20 Magazyn kulinarny 7.50 
VIP wiadomości 8.10 M.A.S.H. (s.) 
9.30 Nakryto do stołu 10.25 To mor-
derstwo, napisała (s.) 11.30 Diagnoza 
morderstwo (s.) 12.30 Portret zabójcy 
(s.) 13.30 Pan Złota Rączka (s.) 14.00 
Przyjaciele (s.) 14.30 Bliżej (s.) 15.30 
Julie Lescaut (s.) 17.40 Wiadomości 
regionalne 17.50 Fakty Barbory Ta-
checí 18.00 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości 19.50 VIP wiadomości 
20.00 Powroty do domu (s.) 21.20 Pr. 
kulinarny 22.05 Magia kłamstwa (s.) 
23.05 Kości (s.) 0.05 Policja kryminal-
na Kolonia (s.).
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CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Čerto-
va nevěsta (21, 22, godz. 15.30; 23, 
godz. 17.45); Szybcy i wściekli (21, 22, 
godz. 17.45; 23, godz. 20.00); Fighter 
(21, 22, godz. 20.00; 23, godz. 20.00); 
KARWINA – Ex: Tożsamość (21, 
22, godz. 19.00); Mr. Nice  (23, godz. 
19.00); CZ. CIESZYN – Central: 
Fighter (21, 22, godz. 17.00); Niepo-
konani (21, 22, godz. 19.00); TRZY-
NIEC – Kosmos: Miś Puchatek (21, 
22, godz. 15.00); Piraci z Karaibów: 
Na nieznanych wodach 3D (21, godz. 
17.00, 20.00, 22.30; 22, godz. 17.00, 
20.00; 23, godz. 17.30, 20.00); CIE-
SZYN – Piast: Piraci z Karaibów: 
Na nieznanych wodach (21-23, godz. 
14.30, 17.15, 20.00); JABŁONKÓW: 
Czech-Made Man (22, godz. 17.00, 
19.30); BYSTRZYCA: 127 godzin 
(21, godz. 19.00).

CO W TERENIE
CZ. CIESZYN-OSIEDLE – Za-
prasza na wycieczkę 18.-19. 6. w Ta-
try Zachodnie. Program i trasy dla 
początkujących i zaawansowanych 
turystów. Nocleg częściowo w chat-

kach lub pokojach hotelu Oreśnica w 
Dolinie Raczkowej. Odjazd o godz. 
6.00 sprzed Teatru Cieszyńskiego. 
Udział wraz z zaliczką 15 euro od oso-
by prosimy zgłaszać do 30. 5. u Lesz-
ka Brannego, ul. Komeńskiego 8, tel.: 
558 746 155.

CZ. CIESZYN – Spolek-Towa-
rzystwo „Avion” zaprasza dzieci na 
Bajkowanie z Ewą Kus i Zdeňkiem 
Klusákiem, aktorami Teatru Cieszyń-
skiego, w sobotę 21. 5. o godz. 16.00 w 
Czytelni i Kawiarni „Noiva”.

HAWIERZÓW-SUCHA – MK 
PZKO zaprasza na spotkanie z okazji 
Dnia Matki w środę dnia 25. 5. o godz. 
15.00 do świetlicy MK. Gościnnie wy-
stąpią „Havířovské Babky”.

JABŁONKÓW – Zarząd MK PZKO 
zaprasza na uroczystości z okazji Dnia 
Matki oraz zebranie członkowskie w 
niedzielę 22. 5. o godz. 15.00 do Domu 
PZKO. W programie występ dzieci z 
przedszkola i najbliższe imprezy.

KARWINA-RAJ – Zarząd MK 
PZKO  zaprasza członków 24. 5. o 
godz. 16.00 do siedziby Koła na spotka-
nie z inż. Ladislavem Šinclem, posłem 
Parlamentu RC oraz MUDr. Radkem 
Sušilem, senatorem  Parlamentu RC.

LESZNA DOLNA – MK PZKO  
przyjmuje zgłoszenia na jednodniową 
wycieczkę do Żywca, 5. 7. (wtorek – 
święto państwowe w Czechach). Cena 
około 250 kc. Program: zwiedzanie 
browaru (bardzo ciekawa ekspozycja + 
degustacja piwa) i okolic Żywca. Zgło-
szenia  przyjmuje Renata Szkucikowa, 
nr. tel. 558 335 723, po godz. 19.00. 
LIGOTKA KAMERALNA – MK 
PZKO  zaprasza na smażenie jajecz-
nicy oraz obchody Dnia Dziecka w 
piątek 27. 5. o godz. 17.00 do ogrodu 
przy domku PZKO. Prosimy zgłaszać 
dzieci do 23. 5. pod nr. tel. 606 719 187 
lub 721 441 712.  
OLBRACHCICE – MK PZKO oraz 
teatrzyk dziecięcy „Drops” zapraszają z 
okazji Dnia Matki w niedzielę 29. 5. o 
godz. 16.00 do Domu PZKO na pre-
mierowe przedstawienie wg Jana Brze-
chwy „Opowiedział dzięcioł sowie”.
ORŁOWA-PORĘBA – Zarząd MK 
PZKO serdecznie zaprasza w niedzielę 
29. 5. o godz 15.00 do Domu PZKO 
na spotkanie z okazji Dnia Matki. 
Program kulturalny wykona dziatwa z 
PSP w Karwinie-Frysztacie.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 24. 5. na wy-
cieczkę dookoła dwóch zamków Hra-
dec nad Morawicą i Raduň. Odjazd 
pociągiem z Cz. Cieszyna w kierunku 
Opawy 6.43 lub Ostravy-Svinova 7.41 
do Opawy. Info.: 599 525 435.
Informuje, że są jeszcze wol-
ne miejsca na wycieczkę w Jesioni-
ki 11. 6. Info i zgłoszenia p. Macura, 
nr tel. 733  729  069, 732  175  618, 

596 311 685.
PTTK „Ondraszek”, PTTS „BŚ” 
oraz Towarzystwo Rowerowe „Olza” 
– Zapraszają na wycieczkę rowerową 
do Pisarzowic. Zbiórka  22. 5. o godz. 
10.00 przed dworcem PKP Bielsko-
Biała Główna. Trasa: Bielsko-Biała, ul. 
Wyzwolenia do Hałcnowa, Pisarzowi-
ce ul. Ogrodowa 2. Zwiedzamy ogrody 
japońskie braci Pudełko. Powrót do 
Bielska-Białej w grupie z prowadzą-
cym Kazimierzem Szewczykiem tel. 
509 121 598 (PL).
SKRZECZOŃ – MK PZKO zapra-
sza na tradycyjne smażenie jajecznicy i 
mistrzostwa Koła w kometce, w sobotę 
28. 5. od godz. 15 „na kopcu” na terenie 
pana Rudolfa Grabowskiego. W razie 
niepogody smażenie jajecznicy odbę-
dzie się w Domu PZKO.

STOWARZYSZENIE ELEKTRO-
TECHNIKÓW POLSKICH W RC 
– Spotkanie członków i sympatyków 
SEP odbędzie się we wtorek 24. 5. o 
godz. 16.00 w siedzibie fi rmy Emtest 
w Cz. Cieszynie, ul. Dvořáka. Zbiórka 
o godz. 15.45 przed budynkiem ZG 
PZKO.
SEKCJA KOBIET PRZY ZG 
PZKO – Organizuje  wycieczkę 15. 6. 
na zamki w Książu i Świdnicy. Zgło-
szenia prosimy kierować do Anny 
Piszkiewicz 739 667 604 do 31. 5. 
WĘDRYNIA – Zarząd MK PZKO 
informuje, że bilety wstępu na Festi-
wal PZKO w Trzyńcu, są w przed-
sprzedaży u pań Maryli Czader (tel. 
558  350  155) i Bronisławy Cienciały 

(tel. 605  484  932). Bilety w przed-
sprzedaży do 1. 6. są w cenie 100 kc. 
(W dniu Festiwalu cena biletu 150 kc).
ZARZĄD GŁÓWNY PZKO – Za-
prasza wszystkich zainteresowanych 
na szkolenie, które jest skierowane do 
przedstawicieli organizacji polskich w 
RC. Tematem szkolenia będzie: Pozy-
skiwanie funduszy Unii Europejskiej 
na działalność organizacji polonijnych. 
Szkolenie odbędzie się w sali konfe-
rencyjnej ZG PZKO w Cz. Cieszynie 
w dniach 28-29. 5. Po zakończeniu 
szkolenia każdy uczestnik otrzyma sto-
sowne zaświadczenie. Zgłoszenia pro-
simy przesyłać mailem na zg@pzko.cz 
lub tel. (558 711 582) do poniedziałku 
23. 5.

KONCERTY
CZ. CIESZYN – MK PZKO Cz. 
Cieszyn-Centrum oraz chór „Har-
fa” zapraszają na tradycyjny Koncert 
Wiosenny w niedzielę 22. 5. o godz. 
17.00 w Klubie PZKO przy ul. Boż-
ka. Wystąpią Chór Mieszany „Harfa” 
oraz młodzi pianiści Andrzej Molin i 
Tomáš Vrána.

OFERTA PRACY
POSZUKUJĘ PRACOWNIKA na 
stanowisko sprzedawcy w sklepie mi-
litarnym w Czeskim Cieszynie ze zna-
jomością języka polskiego i czeskiego. 
Kontakt kom. +48 503 069 855. Ofer-
ty kierować na rekrutacja@kolba.pl.
 AD-039

CIEKAWA PROPOZYCJA PRA-
CY Trzyniec, Cieszyn i okolice. Tel. 
739 268 039.  GL-324

OFERTY
KOMPLEKSOWE WYKAŃ-
CZANIE budynków – docieplanie. 
+420 608 756 084.  GL-327

MALOWANIE DACHÓW i ELE-
WACJI (3-x lakier, 120kc/m2 włącz-
nie z farbą), gwarancja. Balicki, tel.: 
732 383 700, 558 742 469.  GL-251 

TRANSPORT: WĘGLA, flotu, mu-
łu ze składów węgla z polskiego Cie-
szyna. Gwarantowana jakość towaru. 
Kontakt tel.: +48 660 670 288.  GL-222

WYCENIĘ I KUPIĘ  ZA NALEP-
SZĄ CENĘ jakiekolwiek antyki, 
meble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszystkie 
gatunki broni białej i palnej, zegary, 
zegarki kieszonkowe – mogą być i 
uszkodzone, stare pocztówki i zdjęcia. 
Również skupujemy złom złota i sre-
bra – Au od 350kcz/g, Ag od 6 kc/g 
– jakakolwiek punca. Płacimy gotów-
ką. Dzwoń kiedykolwiek! Inf.: 608 374 
432, 608 863 098.  GL-207

KUPIĘ STARE PRZEDWOJEN-
NE RZECZY polskie, czechosłowa-
ckie, niemieckie, austro-węgierskie, 
rosyjskie itd.: książki, pocztówki, mo-
nety-banknoty, wojskowe – strażackie 
rzeczy odznaczenia, mundury, bagnety, 
hełmy, dokumenty, fotografie), medale, 
zegary, starą biżuterię, meble, obrazy, 
zabawki, figurki porcelanowe. Tel.: 
776 285 749 (czeski), +48 792 517 388 
(polski).  GL-230

ANTYKI KUPIĘ – meble przedwo-
jenne, obrazy, zegary, odznaczenia, sre-
bra, militaria, stare zdjęcia, pocztówki 
i wiele innych, tel.: 0048 605 255 770.
 GL-231

URLOP
URLOPY AUTOKAROWE: Bał-
tyk, (Międzywodzie), Mazury, Zako-
pane, Alpy włoskie i austriackie, sło-
wackie i węgierskie kąpiele termalne, 
Republika Czeska. CK A-Z Tour, 
Bystrzyca, tel. 558 551 188, www.cka-
ztour.cz.  GL-312

INFORMATOR

Gdy wiosna zakwita kwiatem,

Ty pożegnałaś się z tym światem

i nocą,  gdy rozjaśniał dzień,

Tyś rozpoczęła swój wieczny sen.

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 17. 5. 
2011 zmarła w wieku niespełna 65 lat nasza Kochana 
Żona, Matka, Córka, Siostra, Babcia, Prababcia, Szwa-
gierka, Ciocia  i Kuzynka 

śp. HALINA  KALINOWA

z domu Kiedroń, zamieszkała w Czeskim Cieszynie.  Pogrzeb Drogiej 
Zmarłej odbędzie się w poniedziałek  23 maja 2011 o godz. 15.00 w koś-
ciele ewangelickim Na Niwach w Czeskim Ciszynie. W smutku pogrążo-
na rodzina.  AD-040

Dobry bój bojowałem,

biegu dokonałem, 

wiarę zachowałem; 2. Tym 4.7.

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy krewnych, przyjaciół i 
znajomych, że dnia 19. 5. 2011 zmarła po dłuższej ciężkiej chorobie w 
wieku 87 lat nasza Kochana Matka, Teściowa,  Babcia, Prababcia, Siostra, 
Szwagierka i Ciocia

śp. EMILIA  MOLINOWA
z domu Kaleta, zamieszkała w Czeskim Cieszynie, Dolnym Żukowie, 
Rakovec 49. Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w środę 25 maja 2011 
o godz. 15.00 z kościoła ewangelickiego Na Niwach w Czeskim Cieszy-
nie do krematorium. Zasmucona rodzina.  AD-043

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie oraz wszystkim bliskim z powo-
du zgonu wielkiego przyjaciela Polskiego Towarzystwa Medycznego 

pana MUDr. ERWINA RUSKA

składa w imieniu wszystkich członków Rada PTM.  GL-326

Spieszymy donieść, że nasza Droga Siostra, Szwagierka, 
Ciocia i Kuzynka

ILUSIA PAWLAS

z Suchej Średniej, doczekała się dziś swego czcigodnego 
Jubileuszu życiowego – 80. urodzin. Z tej jakże zacnej oka-
zji najlepsze życzenia dobrego zdrowia, optymizmu na dal-
sze lata oraz radości z najbliższych składają siostra Wanda, 
kuzyn Henio i kuzynka Wanda z rodzinami. GL-317

Chór Mieszany „Zgoda”  Trzyniec składa serdeczne podziękowania swym 
sympatykom, sponsorom i licznym delegacjom za przekazane życzenia, kwia-
ty i prezenty z okazji jubileuszu 25-lecia chóru. Nie mniej gorące podzię-
kowania przekazujemy PChM „Collegium Canticorum” na czele z dyrygent 
mgr Anną Szewińską za wspaniały koncert dedykowany „Zgodzie”.  GL-314

Miłość i wspomnienia trwają wiecznie...

Dnia 23. 5. 2011 obchodziłby 80. urodziny nasz Kochany

śp. inż. BRUNON SIWEK

z  Hawierzowa-Suchej Średniej, zaś 17. 10. 2011 minie 
2. rocznica Jego śmierci. O chwilę wspomnień proszą 
najbliżsi.  RK-087

W sercach naszych Was stale mamy

i nie zapominamy

Dnia 20 maja minęło 15 lat, kiedy nas opuściła

śp. ELŻBIETA SEBEROWA
zaś dnia 3 kwietnia minęło 35 lat od śmierci

śp. EMILA SEBERY
ze Skrzeczonia. O chwilę wspomnień i modlitwę prosi najbliższa rodzina.

GL-316

Wspomnienie jest tą najtrwalszą więzią z tymi,

 którzy nas opuścili.

Dnia 18. 5. 2011 obchodziłby 80. urodziny nasz Drogi 
Mąż, Ojciec, Dziadek, Krewny

śp. JÓZEF PUKOWIETZ
z Karwiny, zaś 24. 10. 2011 minie 23. rocznica Jego śmier-
ci. O chwilę wspomnień i modlitwę prosi najbliższa ro-
dzina.  RK-086

Chociaż umarł,

 ale w naszych oczach żyje nadal.

Dnia 19. 5. 2011 mija 1. rocznica zgonu Kochanego 
Męża, Ojca i Dziadka

śp. WALTERA DUDY
z Łąk. O chwilę wspomnień proszą żona, syn, córka z ro-
dzinami.  GL-324

Niech Wam szumią białe brzozy,

płacze czasem jarzębina

i skowronek niech Wam śpiewa,

bo świat często zapomnina.

Dnia 14 maja 2011 mnęła 13. rocznica 
śmierci naszego Drogiego

śp. JÓZEFA KRÓLICZKA
z Czeskiego Cieszyna, zaś 26. 10. 2011 
minie 9. rocznica śmierci Jego Syna

śp. FRANCISZKA KRÓLICZKA
O chwilę wspomnień i zdumy prosi najbliższa rodzina. GL-328

ŻYCZENIA

PODZIĘKOWANIA
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NEKROLOGI
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PIŁKA NOŻNA – II LIGA: Trzy-
niec – Żiżków (dziś, 10.15), Karwi-
na – Čáslav (jutro, 17.00). DYWI-
ZJA: Orłowa – Hawierzów (dziś, 
16.30), Opawa B – Piotrowice (jutro, 
10.15). MISTRZOSTWA WOJE-
WÓDZTWA: Haj – Cz. Cieszyn, 
Hradec n. M. – Dziećmorowice (dziś, 
17.00), Bogumin – Karniów (jutro, 
17.00). I A KLASA: Śmiłowice – 
Olbrachcice, Karwina B – Bruszperk 
(dziś, 17.00), Raszkowice – Sucha 
Górna, Bystrzyca – Stonawa (jutro, 
17.00). I B KLASA: Dobra – Mosty, 
Cierlicko – Oldrzychowice, Gnoj-
nik – Datynie Dolne, Sedliszcze 
– Niebory, Lutynia Dolna – Frydek
-Mistek B (dziś, 17.00), Jabłonków 
– Wędrynia, Nydek – Gródek (jutro, 
17.00). MP KARWIŃSKIEGO: F. 
Orłowa – Żuków G., Sj Rychwałd 
– Bogumin B, TJ Petřvald – G. Błą-
dowice, Sn Orłowa – Dąbrowa (dziś, 
17.00), Inter Piotrowice – Wierznio-
wice, ČSAD Hawierzów – Sj Pie-
twałd (jutro, 17.00). MP FRYDEK
-MISTEK: Toszonowice – Piosek 
(dziś, 17.00), Nawsie – Luczina (ju-
tro, 17.00). 
PIŁKA RĘCZNA - „FINAL 6 
EKSTRALIGI”: Zubrzi – Karwina 
(dziś, 18.00).  (jb)

W SKRÓCIE

SPORT

AGATA STASZOWSKA, MŁODA NADZIEJA KLUBU SKI MOSTY

Z chęcią i uśmiechem 
można osiągnąć wiele
Czy rośnie nam na Zaolziu nowy 
talent narciarski? Agata Staszowska 
uczęszcza dopiero do trzeciej klasy 
podstawówki w Milikowie, ale już te-
raz trenerzy klubu SKI Mosty mówią 
o niej w samych superlatywach. Nar-
ciarski klub z  Mostów koło Jabłon-
kowa postawił w ostatnich latach na 
młodych. 9-letnia Agata Staszowska 
jest jednym ze skarbów tego klubu. 
W zakończonym niedawno sezo-
nie podopieczna trenerów Alojzego 
Martynka i Ryszarda Staszowskiego 
regularnie stawała na podium presti-
żowych zawodów. – Był to dla mnie 
najbardziej udany sezon – powie-
działa „Głosowi Ludu“. W Mostach 
szlifują zresztą nie tylko utalento-
wanych alpejczyków. Nie tak dawno 
temu na naszych łamach pojawił się 
wywiad z Ewą Szotkowską, 14-letnią 
biegaczką narciarską. 

- Agata zaliczyła rzeczywiście fan-
tastyczny sezon – powiedział nam 
Alojzy Martynek, szef wyszkolenia 
technicznego konkurencji alpejskich 
w klubie SKI Mosty. – Posiada spory 
talent, który warto dalej pielęgnować 
– dodał po jednym z wielu udanych 
startów Agaty w serii zawodów cyklu 
„Madeja Sport Cup“. Młoda narciar-
ka w swojej kategorii wiekowej nie 
miała w tym sezonie sobie równych. 
Z dwunastu zawodów, które odbyły 
się w ramach całego serialu, aż dzie-
więciokrotnie stanęła na najwyższym 
podium. Te wyniki przełożyły się 
oczywiście na zwycięstwo w klasyfi -
kacji generalnej cyklu „Madeja Sport 
Cup“, który na Morawach cieszy się 
sporą popularnością. Sukcesy zbiera-
ła Agata także poza granicami kra-
ju. W fi nale ligi słowackiej w Jasnej 
wręcz znokautowała wszystkie kon-
kurentki, najwyższe podium było dla 

niej zarezerwowane również w Pol-
sce podczas fi nału Lig Alpejskich w 
Kluszkowcach. 

– Te sukcesy nie spadają z  nieba, 
stoi za nimi niezliczona liczba go-
dzin treningu i dużo poświęcenia 
– podkreśla mama Agaty, Renata 
Staszowska. W trakcie zimowego 
sezonu treningi odbywają się rano. 
Kiedy zatem koleżanki i koledzy 
jeszcze smacznie śpią, Aga szusuje 
wśród bramek na mosteckim stoku. 
Pytam, ile budzików stoi przy łóż-
ku Agaty. Dostaję zapewnienie, że 
poranne treningi sprawiają jej dużą 
frajdę i raczej nie trzeba jej na siłę 
wyciągać z  łóżka. – Można też bez 

większych problemów połączyć tre-
ningi ze szkołą – mówi Agata i do-
daje, że znajduje również wolny czas 
na zabawę z koleżankami. – Wszyst-
ko zależy od dobrej organizacji wol-
nego czasu – słyszę od mamy.  

W tak młodym wieku warto, a na-
wet wskazane jest mieć idoli sporto-
wych. Agata jednym tchem wymie-
nia swojego starszego brata Michała, 
który też zawodowo szusuje na nar-
tach. Z dorosłych idoli pada nazwisko 
Lindsay Vonn, znakomitej amery-
kańskiej narciarki alpejskiej, mistrzy-
ni i brązowej medalistki olimpijskiej. 
Lindsay Vonn w peletonie narciarek 
słynie nie tylko z nienagannej tech-

niki, ale też z  dużej odporności na 
stres. – W narciarstwie alpejskim to 
jeden z kluczowych atutów – uważa 
Renata Staszowska. – Przed zawoda-
mi najbardziej denerwujemy się my, 
rodzice. Trzeba opanować emocje, w 
przeciwnym razie człowiek nie byłby 
w stanie niczego  robić – dodaje. Dla 
wzmocnienia ciała Agata uczęszcza 
też na zajęcia z gimnastyki sportowej, 
w wolnych chwilach tańczy w trzy-
nieckim Elanie pod bacznym okiem 
Bogdana Sikory. – Taniec to moja 
druga pasja – zdradza nam Agata, 
której motto życiowe brzmi: Z chęcią 
i uśmiechem można osiągnąć wiele.
 JANUSZ BITTMAR

Agata Staszowska (druga od lewej) na podium fi nału Lig Alpejskich w Kluszkowcach.
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MAŁGORZATA DYDEK W 
SZPITALU. Była reprezentantka 
Polski, jedna z najlepszych koszyka-
rek Małgorzata Dydek-Twigg prze-

bywa w szpitalu w Brisbane w stanie 
śpiączki farmakologicznej. W czwar-
tek rano czasu australijskiego doszło 
do zatrzymania pracy jej serca. O 
kłopotach zdrowotnych Małgorza-
ty Dydek-Twigg poinformowała jej 
siostra Katarzyna. – Małgorzata ma 
arytmię serca od dawna. Na razie 
lekarze są bardzo powściągliwi w 
wydawaniu jakichkolwiek opinii o 
przyczynach tego wypadku – dodała 
Katarzyna Dydek. 

*    *    *
MECZ Z FRANCJĄ ZAGRO-
ŻONY. Planowany na 9 czerwca 
mecz reprezentacji Polski z Francją 
na nowym stadionie w Gdańsku stoi 
pod znakiem zapytania. Jak nieofi -
cjalnie dowiedziało się Radio ZET 
przedstawiciele francuskiej federa-
cji piłkarskiej, którzy wizytowali w 
czwartek stadion w Gdańsku, mają 
bardzo wiele zastrzeżeń do słabo 
zaawansowanego stanu prac na tym 
obiekcie. Francuzi chcą wysłać pis-
mo do UEFA z prośbą o odwołanie 
lub przeniesienie meczu do innego 
miasta. Informację tę potwierdziła 
Radiu ZET rzecznik PZPN Ag-
nieszka Olejkowska. 

*    *    *
ADAMEK PRZED WALKĄ Z 
KLICZKĄ. Tomasz Adamek przy-
leciał wczoraj do Polski. Punktualnie 
o 10. wylądował w podkrakowskich 
Balicach. Przez kilka najbliższych 
dni będzie promował wrześniową 
walkę z Witalijem Kliczką. Adamek 
przybył do Polski ze swoim sztabem, 
a we wtorek ma wziąć udział w ofi -
cjalnej konferencji prasowej przed 
pojedynkiem o mistrzostwo świata 
federacji WBC. W najbliższym cza-
sie ma także zamiar udać się do ro-
dzinnych Gilowic. (jb)

W najbliższy piątek 27 maja na sta-
dionie lekkoatletycznym w Trzyńcu 
odbędą się tradycyjne Lekkoatle-
tyczne Mistrzostwa Polskich Szkół 
Podstawowych. Organizatorem te-
gorocznej edycji jest Polska Szkoła 
Podstawowa w Suchej Górnej. Ofi -
cjalne rozpoczęcie imprezy zapla-
nowane jest na godz. 8.15, pierwsze 
konkurencje lekkoatletyczne startują 
o godz. 9.00. 

Bohdan Prymus, dyrektor PSP 
Sucha Górna, zamienił się w ostat-
nich dniach w fachowca od meteo-
rologii. Będą mistrzostwa skąpane w 
słońcu, tak jak rok temu? – Wszystko 
wskazuje na to, że letnia pogoda wy-
trzyma aż do końca przyszłego tygo-
dnia – powiedział nam dyrektor gór-
nosuskiej podstawówki. – Szykujemy 
poza tym niespodziankę dla widzów. 
Mogę zdradzić, że będzie to występ 
naszych cheerliderek. A do tego też 
potrzebna jest ładna pogoda.

W mistrzostwach wezmą udział 
wszystkie polskie podstawówki na 

Zaolziu, od Lutyni Dolnej po góral-
skie miejscowości. Nie będzie żad-
nych zmian w organizacji zawodów. 

– Formuła z poprzednich edycji 
zdała egzamin. Nie robimy rewolucji 
– stwierdził Prymus. Zawodnicy wy-

startują więc w czterech kategoriach 
wiekowych, osobno dziewczyny i 
chłopcy. Rywalizacja obejmuje naj-
bardziej popularne dyscypliny lek-
koatletyczne, czyli biegi, skok w dal, 
a także skok wzwyż, rzut piłeczką i 
pchnięcie kulą. Zawody w pchnię-
ciu kulą i w skoku wzwyż dotyczą 
jednak tylko najstarszej kategorii, 
młodsze dzieci zaliczą rzut piłeczką 
i skok w dal. – Tradycyjnie już za-
braknie efektownej, ale ryzykownej 
rywalizacji w sektorze rzutu oszcze-
pem. Nie chcemy zniszczyć murawy 
trzynieckiego stadionu – powiedział 
nam Prymus. Nad sprawnym prze-
biegiem mistrzostw czuwać będą 
m.in. zawodowi sędziowie z trzy-
nieckiego klubu lekkoatletycznego. 
Zaplecze organizacyjne i kulinarne 
zapewni Macierz Szkolna i PTTS 
Beskid Śląski. Jeśli wszystko pójdzie 
zgodnie z planem, to około godz. 
14.00 powinniśmy znać nazwiska 
wszystkich medalistów tegorocz-
nych mistrzostw. (jb)
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Lekkoatletyczne Mistrzostwa PSP 
już w najbliższy piątek w Trzyńcu

Kibice w zeszłym roku dopisali.
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